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Kraków 19 października 


Wdzięczność i uznanie należą się posłowi Ro- 
manowiczowi, iż dał początek i podniósł w tym 
roku ogólną rozprawę budżetową. Wyborna to 
sposobność rzutu oka na położenie ogólne i sto- 
sunki kraju, a poseł, który daje asumpt i bie- 
rze inicyatywę w zużytkowaniu jej należytem, ma 


niezaprzeczoną zaslugę. Ogólne rozprawy nad bu- 


dżetem w właściwy przeprowadzone sposób mo- 
głyby podnieść znaczenie moralne i praktyczne 
Sejmu. 

Ale nie mniejsza należy się wdzięczność i ró- 
wnie wielkie uznanie posłowi Romanowiczowi, iż 
jednocześnie stwierdził w pełnym Sejmie nicość 
i czczość owej opozycyi dla opozycyi, której jest 
on uosobieniem, a jego dziennik organem. Nigdy 
może polityka naszych malkontentów z rzemiosła 
nie okazała się była w tak wyzywającej nagości. 
Ujrzeliśmy w najważniejszych punktach próżnię 
przerażającą; przecież mimo tego cała postawa 
zdradzała niemałe ze siebie zadowolenie i wy- 
borne o sobie mniemanie. Z mowy bowiem po- 
sła Romanowicza jasnem było, iż prócz niego i 
jego organu oraz przyjaciół, nikt ani rozumie się ani 
dba o dobro kraju i rzeczy publicznej. Większość 
sejmowa, do której nie należy szanowny poseł, 
zaprzepaszcza je; Delezacya, do której nie dostał 
się, łatwością słowa obdarzony poseł, zaprzepaszcza 
je również, a nareszcie rząd, którym posiada- 
jący łatwość pióra publicysta, nie stał się jeszcze, 
gubi wszystko. Słowem to, co powstało z kraju i 
z jego większości, jest zgubą, a zbawienie tylko 
tam, gdzie poseł Romanowicz stoi. 

W całej też pełni skorzystali z tak szczęśliwie 
danej sposobności następujący mowcy: pp. Artur 
Potocki i Leon Chrzanowski, aby obszerniej i wy- 
inowniej wykazać to, co my tu w krótszych stre- 
szczamy słowach — przedawnione zarzuty i zużytą 
formę tej opozycyi, której rzecznikiem stał się po- 
seł Romanowicz. 

Czy dlatego, że nie możemy w argumentach tej 
opozycyi dopatrzeć się treści, ani celu publicznego — 
mamy być zdania, iż wszystko jak najlepiej szło 
w naszym najlepszym światku krajowym? Bynaj- 
mniej. Nigdy nie ukrywaliśmy, a nieraz kładliśmy 
nacisk na ujemne strony postępowania rządu 
w wewnętrznych sprawach kraju naszego, oraz 
na własne grzechy, popełniane w kraju i Sejmie, 
i do nich niezawodnie zaliczaliśmy zgubne ob- 
chodzenie się z żywiołami bałamutnemi i rozkla- 
dowemi. 

Ale co się tyczy zachowania rządu, to filipika 
posła Romanowicza, nieco na sposób dawno-an- 
stryaeki spóźniła się o godzinę. Niezawodnie bo- 
wiem niewłaściwe obsadzenie głównych stanowisk 
było przeważną przyczyną chromania działalno- 
ści rządowej. Wobec bardzo znacznych zmian, 
które nastąpiły, można co najmniej żywić nadzieję 
znaczącego polepszenia się w tej mierze stosun- 
ków, a uderzenie opozycyi chyba za przestrogę 
ma przyszłość posłużyćby mogło, gdyby takowa 
potrzebną była; inaczej jest ono un coup d'épée 
dans l'eau; to bohaterstwa Papkina nieco przy- 
pomina. 

Co się nas tyczy, to zawsze doznajemy uczu- 
cia upokorzenia, kiedy widzimy całą naszą po: 
litykę, redukowaną do tak drobnych rozmiarów, 
iż przedstawia nas, jako dziecko żle wychowane, 
które wciąż żąda czegoś, a nie mogąc wciąż cze- 
goś otrzymywać, wciąż jest zapłakane i zamazane. 
Opozycyjna teorya posła Romanowicza czyni 
z kraju, wobec rządu, takie dziecko. Fatalne sącto 
zasady pedagogiczne, których ostatnim wyrazem: 
żebractwo i próżniactwo. My pragnęliśmy zawsze 
i pragniemy, aby społeczeństwo, aby Sejmy z nie- 
go powstałe, nierównie więcej niż dotąd same 
m siebie wydobywały i tworzyły, pomne pierw- 
szych Sejmów. Pod tym względem dotknęli żywo- 
tnych, to znowu praktycznych kwestyj posłowie 
hr. Jan Stadnicki i Kozłowski, i oni wskazali 
kierunek właściwy ogólnej dyskusyi budżetowej. 
Oczywiście, że do tak samoistnej na własną rękę 
działalności społeczeństwa i sejmu, potrzebnem 
jest umiejętne i usilne poparcie rządu i jego orga- 
now, świadomość wspólnych celów: i potrzebni są 
lua'zie czynu, którzyby unicestwiali wszystkie szko- 
dliwe działania i wystąpienia opozycyi niezdro- 
wej, bo będącej samą dla siebie celem, począt- 
kiem i końcem; opozycyi, która krytykować, 
przeszkwd ać i niszczyć w razie danym potrafiła- 
by, lecz która niezdolna jest wydobyć z kraju, 
krom niezadowolenia chorobliwego, nie dla niego 


korzystnego. 


Sejm dolno-a ustryacki został wczoraj zamknięty. 

W Sejmie wę gierskim przedłożył prezes mini 
strów p. Tisza budżet ua r. 1889. Ogólne wy 
datki preliminow wne są na 35457 milionów, a 
więc w porównar iu z rokiem ubiegłym o 9:4 mi- 
liona wyżej. Ogól ve dochody wynoszą 348:25 mi- 
lionów, a więc o 1 461 milionów więcej, niż w po 


przednim etacie. Deficyt, który w roku finansowym 
1888 wynosił 12:44 milionów, preliminowany jest 
na przyszły peryod budżetowy w sumie 7:32 mi- 
lionów, a więc nastąpiło zmniejszenie o 5'12 mi- 
lionów. Tak przeto stan finansowy przedstawia się 
pomyślniej, a rezultat przedstawi się jeszcze ko- 
rzystniej, skoro się zważy, że zwyczajny admini- 
stracyjny budżet zamyka się nadwyżką 1175 mi- 
lionów. Przedłożony preliminarz budżetu okazuje 
jednak, iż wydatki wogóle znacznie się podniosły. 
Główną przyczyną tego są zbrojenia wojskowe. 
Według oświadczeń p. Tiszy kwota Węgier do 
ogólnych wydatków monarchii podniesie się 0 
1:3 miliona. Na pomnożenie kawaleryi i kadrów 
honwedów preliminowano 2:25 miliona, na spra- 
wienie karabinów rewolwerowych przyzwolono mi- 
nisterstwu, obrony krajowej 1:95 miliona, a nadto 
potrzeba na opłacenie procentów długa państwa 
podniosła się znowu o 208 miliona. Większy do- 
chód podatku wódczanego preliminowany jest na 
10:04 milionów, a nadwyżka w dochodach tytoniu 
wzmogła się tylko 0:9 miliona. 


Na znane pismo biskupów monarchii pruskiej 
z d. 28 sierpnia, przesłał Ojciec św. następującą 
odpowiedź: ` 

„Gdy niedawno temu zawiodła was równa wam 
wszystkim pobożność i równa gorliwość w spra- 
wach wiary św do Fuldy, do grobu św. Bonifa- 
cego w celu naradzenia się nad dalszemi kroka- 
mi ku popieraniu imienia katolickiego i chrześci- 
ańskiej sprawy, towarzyszyły wam serce Nasze i 
myśli Nasze. Dzisiaj, po szczęśliwem zakończeniu 
Waszego dorocznego zebrania, doznaliśmy wsku- 
tek pisma, jakie wspólnie do Nas wystosowaliście, 
pewnej ulgi w przykrości, jaką nam już od dawna 
sprawiają liczne doświadczenia Kościoła Św. na 
jakie mianowicie tu we Włoszech jest narażony. 
Znacie i porówno z Nami opłakujecie smutne i 
pogarszające się codziennie położenie, na jakie 
Papież, mianowicie od czasu zaboru Rzymu jest 
skazanym. Z tego powodu jest Wasz silny zamiar 
starania się z wzrastajacą codziennie gorliwością 
o przywrócenie nienszczuplonej i zupełnej wolno- 
ści rzymskich Papieżów, jaka jest im niezbędną 


do wykonywania świętego ich urzędu, dzisiaj wię- 


cej, niż kiedykolwiek na czasie. 

yczymy Wam szczęścia, Czcigodni Bracia, we 
wszystkich Waszych zabiegach i zamiarach i spo 
dziewamy się dobrego po nich rezultatu, tem wię- 
cej, gdy wszyscy chrześcianie całego świata, Wa- 
szym zachęceni przykładem, bronić będą z równą 
gorliwością i z równą wiernością świętych praw 
Kościoła i Stolicy. apostolskiej: Jako zadatek da 
rów Boskich i jako dowód szczególnej Naszej ży- 
czliwości, udzielamy Wam, Czcigodni Bracia 
w Chrystusie, z szczerą chęcią Apostolskiego blo- 
gosławieństwa.* 

Wezoraj przypadała rocznica urodzin zmarłego 
cesarza Fryderyka III. Wszystkie dzienniki ber- 
lińskie poświęciły artykuły pamięci zmarłego mo- 
narchy. Artykuł Freisinnige Ztg został jednak skon- 


fiskowany, gdyż zawierał on cytaty z pamiętnika |: 


cesarza. Jako rzecz pewną donoszą z Berlina, iż 
Geffcken będzie oskarzony tylko o zdradę kraju, 
a więc pominięte zostaną wszelkie inne przestęp: 
stwa, zarzucone mu w raporcie ks Bismarka. Fakt 
ten zdaje się popierać autentyczność publikacyi 
pamiętnika. 

Konfiskata niemieckiego wydania książki Ma- 


ckenziego nastąpiła na mocy tych paragrafów 


kodeksu karnego, które traktują o obrazie maje- 
statu 1 obrazie osób prywatnych. W broszurze tej 
do atrzono się przeto obrazy cesarza, kanclerza, 
tudzież profesorów Gerhardta i Bergmanna. Na- 
kładey oświadeżono podczas przesłuchania, iż 
Gerhardt i Bergmann są urzędnikami państwo- 
wymi, a przeto wskutek ich obrazy następuje w in- 
teresie publicznym wdrożenie postępowania kar- 
nego. Nakładca Spaarman wręczył w sobotę pier- 
wsze egzemplarze broszury najwyższym władzom. 
Oświadczył on przy przesłuchaniu, iż cesarzowa 
Fryderykowa wszystkie arkusze angielskiego wy- 
dania czytała przed publikacyą. Times dowiaduje 
się, iż prof. Bergmann ubolewał nad konfiskatą. 
O nakład broszury ubiegało się podobno 34 księ- 
garzy, z Berlina, Lipska i Wiednia. Przed kon- 
fiskatą zakupiła publiczność broszurę w daleko 
większej ilości niż początkowo. mniemano. Z li- 
cznych miast monarchii niemieckiej, jakoto z Ham- 
burga, Elberfeldu i Lipska, również nadchodzą 
wiadomości o konfiskacie broszury. W Lipsku po- 
łożono z inicyatywy prokuratoryi berlińskiej areszt 
na wszystkie egzemplarze, które się znajdowały 
w ręku tamecznego komisyonera, a w poniedzia- 
łek po południu wydano 40 tysięcy egzemplarzy. 
Ogółem zabrano 130,000 egzemplarzy broszury, co 
dla nakładcy reprezentuje stratę 100,000 marek. 
W chwili, gdy broszurę Mackenziego obłożono 
aresztem, pojawia się w Deutsche Medizinische 
Wochenschrift obszerna jej krytyka, pióra radcy 
zdrowia Dra S. Gottmanna, w nader ostrym i o- 
brażającym napisana tonie. Oczywiście, iż przez 
konfiskatę krytykowanego dziełka odjęto publi- 
ezności sposobność należytej oceny krytykowanego 
elaboratu i utworzenia sobie bezstronnego sądu. 
Wreszcie zapisać trzeba, iż dotąd żaden organ 
prasy niemieckiej nie wziął w obronę faktu i kon- 
fiskaty nie uznał za stosowną i słuszną. 

O głośnem w swoim czasie zgromadzeniu u hr. 
Waldersee odezwał się. jeden z uczestników jego 
idep.: Benda na zgromadzeniu stronnictwa naro- 
dowo - liberalnego w Magdeburgu, oświadczając 
mianowicie, że ówczesny Książę Wilhelm, dzisiej- 
szy cesarz, zaznaczył w swem przemówieniu, że 
jemu chodzi o dążność unikającą wszelkich osta- 
teczności stronniczych. Dążność tę spełniać winny 
wszystkie stronnictwa, z wyjątkiem tych, które 
zostają w wyraźnem przeciwieństwie z Kościołem 
chrześciańskim i z państwem, i dodał życzenie, 
ażeby się wszystkie żywioły wierne monarchii i 
tradycyom  historyi pruskiej razem skojarzyły 
w celu rozwiązania wielkich i stanowczych kwe- 
styj ojczystych. 

Mowca dodał, że przytoczone słowa księcia Wil- 


Kraków, Sobota 20 Października 1858. 


helma zanotował sobie zaraz na zgromadzeniu i 
że są zupełnie autentycznemi. Mimo tego nie prze- 
staje Stoecker wyzyskiwać wyrażonego wówczas 
zdania jego na rzecz swego stronnictwa, jak to 
niedawno na zgromadzeniu w Herfordzie uczynił. 


Ambasador włoski przy dworze londyńskim, hr. 
Robilant, umarł w Londynie po krótkiej, tylko 
kilka dni trwającej chorobie. Urodził się on w Tu- 
rynie 1826 r. Pierwotnie poświęcił się nie dyplo- 
matycznej, lecz wojskowej karyerze i wstąpił wcze- 
śnie w szeregi armii. Jażto żołnierz odznaczał się 
nieustraszoną odwagą; a temu należy przypisać, 
iż w bitwie pod Nowarą stracił lewą rękę. Mimo 
to nie porzucił karyery wojskowej, owszem brał 
udział w wyprawie z r. 1866 jako podpułkownik 
w jeneralnym sztabie, a następnie został dyrekto- 
rem włoskiej akademii wojennej.  Porzuciwszy 
słażbę wojskową, pełnił przez krótki czas obo- 
wiązki prefekta w Ravennie, w r. 1871 został po- 
słem, a w r. 1875 ambasadorem Włoch we Wie- 
dnia. Na tem stanowisku starał się Robilant przy- 
wieść do skutku pojednanie między wiedeńskim 
i włoskim dworem. Wskntek jego zabiegów od- 
były się odwiedziny króla Humberta w Wiedniu 
1881 r., a zasługą jego jest także, iż istniejące 
między Niemcami a Włochami z jednej, a Niem- 
cami 1 Austryą z drugiej strony sojusze, oddzia- 
łały także na stosunek między Austryą a Wło- 
chami, a tak w miejsce podwójnego przymierza 
stanął alians potrójny. W czerwcu 1885 r. objął 
Robilant w gabinecie Depretisą tekę ministra spraw 
zagranicznych i starał się przymierze Włoch ze 
środkowemi mocarstwami jeszcze bardziej wzmo- 
enić i uzupełnić; jego przeto można uważać za 
współtwórcę niemiecko-włosko-austryackiego przy- 
mierza. Niedawno objął Robilant posadę: ambasa- 
dora w Londynie, lecz spełnienie powierzonej mu 
tam misyi przerwała Śmierć. 


Cztery wnioski, w których prezes Floquet za- 
warł swój projekt rewizyi konstytucyi, brzmią do- 
słownie: 

„1. Izba deputowanych, wybrana na podstawie 
ogólnego głosowania, będzie co dwa lata przez 
nowe wybory odświeżaną, co prawo rozwięzywa- 
nia jej uczyni zbytecznem. 

„2. Senat, wybrany na podstawie dwojakich po- 
stanowień: co do wieku i eo do kwalifikacyi wy- 
borczej, będzie miał prawo kontroli nad uchwale- 
niem ustaw i będzie co dwa lata w trzeciej swej 
części odnawianym. 

„3. Ministrowie mianowani będą przez prezy- 
denta Rzeczypospolitej na czas sesyi ustawodaw- 
czej. Funkcye ich będzie prezydent miał prawo 
przedłużyć. Ministrowie odpowiedzialni będą wobec 
Izby deputowanych, która będzie mogła stawić 
ich w stan oskarżenia. Sędzią będzie senat. Oprócz 
tego będzie Izba mogła orzec, że ministrowie stra- 
cili zaufanie narodu i zażądać ustąpienia ich. na 
podstawie art. 28 ustawy z dnia 24 kwietnia 
1/91 r. i 

„4. Przez senat i przez Izbę deputowanych wy- 
brąną będzie Rada stanu, przeznaczona do odgry- 
wania ze stanowiska jurydycznego roli przygoto- 
wawczej w redagowaniu i uchwalaniu ustaw. kada 
stanu podzieloną będzie na wydziały, które będą 
miały zadanie objaśniania Izby przez urzędowe 
swe opinie w kwestyach, tyczących się pracy, 
przemysłu, handlu, sztuk i rolnictwa. 

Umiarkowane pisma republikańskie, szczególnie 
oportunistyczne, wyrażają. swe oburzenie na pro- 
jekt Floqueta i nazywają go „rozbrojeniem Rze: 
czypospolitej*. Ministerstwo radykalne unicęstwia 
zupełnie prezydenta, pozbawiając go prawa: roz- 
wiązania Izby i mianowania Rady stanu. 

Temps i Journal des Débats powstają na cen- 
trum, że się projektówi temu zaraz w pierwszej 
nie oparło chwili. sss 


0 yo 
Sejm krajowy. 


(22-te posiedzenie). 
. Lwów 17 października. 


Początek posiedzenia o godzinie 7 min. 30 wie- 
czorem. 

Dalszy ciąg rozprawy budżetowej. Izba uchwa- 
liła na utrzymanie pomników historycznych złr. 
12.560, i przeszła do porządku dziennego nad pe- 
tycyami: Konwentu OQ. Paulinów w Krakowie o 
zapomogę na restauracyę kościoła; zwierzchności 
zboru izraelickiego w Żółkwi o subwencyę na 
konserwacyę synagogi i rektora kolegium XX. Pi- 
jarów krakowskich o zapomogę na odnowienie o- 
brazów ołtarzowych. 

Za udzieleniem subwencyi w kwocie 300 złr. 
zborowi w Żółkwi na odrestaurowanie historycznej 
synagogi, przemawiał Dr Goldman, ale wniosek 
jego nie utrzymał się. 

Pos. Wasilewski przypomniał sprawę zamk 
królewskiego w Olesku; grozi mu zupełna ruina, 
jeżeli Wydział nie zajmie się rychło i gorąco jego 
konserwacyą. 

Na kwaterunek żandarmeryi nchwalił Sejm złr. 
86.748, a rezolucya pos. Antoniewicza, zmie- 
rzająca do tego, aby żandarmerya nie mięszała 
się do wyborów, spraw kościelnych i politycznych, 
nie uzyskała aprobaty Sejmu. 

W dyskusyi ogólnej nad budżetem dróg krajo- 


wych, pos. Męciński w dłuższem przemówieniu 


polemizował z wywodami komisyi budżetowej, 
która chciałaby zmienić przyjęty system budżeto- 
wania wydatków, a mianowicie chciałaby rozró- 
żniać w zestawieniach kosztorysowych, zwyczajne 
konserwacyjne wydatki od nadzwyczajnych wię- 
kszych budowli. Mowca staje w obronie systemu, 
który dzięki śp. Władysławowi Badeniemu okazał 
się zbawiennym i jest dotąd przez Wydział prze 
strzegany. W tym samym duchu przemawiali pp. 
Romer i Stan. hr. Badeni, a pos. Abraha- 
mowicz przemawiał za zdaniem komisji, system 
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Prenumeratę przyjmują: 


Administracya „CZASU* w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń M. Silbersteina 
plac Maryacki 1. 9, handel Bajera przy ul. Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
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bowiem przez nią proponowany, jest przyjęty 
w budżecie państwowym. à 

Po tych uwagach przyjęła Izba preliminarz wy: 
datków na drogi krajowe w kwocie ogólnej złr. 
870.120, rezolncya zaś pos. Henzla, polecająca 
Wydziałowi krajowemu, ażeby wszedł: w rokowa. 
nia z Rządem eo do wykończenia budowy drogi 


Kańczuga-Dynów , po wyjaśnieniach ze strony 
pos. Chrzanowskiego i sprawozdawcy St. Ję- 
drzejowicza, nie utrzymała się. 

Dochody z dróg krajowych uchwalił Sejm w kwo- 
cie 217.080 złr. 

Dalej uchwaliła Izba bez dyskusyi budżet kra- 
jowego szpitala powszechnego we Lwowie, a to: 
wydatki 185.368 złr., dochody 186.384 złr. P. Nen- 
hauserowej , wdowie po prymaryuszu, przyznała 
jako dar z łaski 250 złr., a nad innemi petycya- 
mi przeszła do porządku dziennego, przyczem po- 
wzięła następującą rezolucyę: Uchwałę z 26 kwie- 
tnia 1876 co do nieobsadzania jednej posady se- 
kundaryusza, uznaje Sejm za nieobowiązująca i 
upoważnia Wydział krajowy do bezzwłocznego u- 
zupełnienia liczby sekundaryuszów przy szpitalu 
lwowskim, zgodnie z etatem w roku 1875 uchwa- 
lonym. 

Dalej uchwaliła Izba fandusz podrzutków we 
Lwowie: wydatki w kwocie 493 złr. 

W rozprawie nad budżetem zakładu dla obłą- 
kanych na Kulparkowie wniósł pos. Popiel, a- 
żeby Izba restytuowała uchwałę Wydziału krajo- 
wego, według której, wobec objęcia nadzoru nad 
służbą w oddziale męskim przez Siostry miłosier- 
dzia posada starszego dozorcy . jest zbyteczną. 
Wniosek pos. Popiela poparł usilnie pos. Ho- 
szard, albowiem posada takiego nadzorcy jest 
niepotrzebną, a nawet niemożliwą wobec kontrak- 
tu zawartego z Siostrami miłosierdzia. Izba przy- 
jęła wniosek pos. Popieła, poczem: uchwaliła 
budżet zakładu kulparkowskiego: wydatki 154.927 
złr., dochody 156.960 zir., przyczem powzięła na- 
stępującą rezolcyę: Od 1 stycznia roku 1889 wy- 
znacza się dwom oficyałom zakładu kułparkow- 
skiego zamiast dotychczasowej płacy 700 złr. i 
dodatku na wikt 360 złr. stałą płacę 1060 złr. 
Nad petycyą kapelana X. L. Piotrowskiego ò po- 
bieranie podwyższonego relutum za wikt, przeszedł 
Sejm do porządku dziennego. 

Bez dyskusyi uchwalił następnie Sejm budżet 
szpitala świętego Łazarza w Krakowie: wydatki 
168,398 złr., dochody 171,621 złr., przeszedł do 
porządku dziennego nad petycyą F. Flasińskiej 
o stałe zaopatrzenie, poczem powziął następującą 
uchwałę: 1) Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do zaciągnięcia na osuszenie dóbr Tropiszowa 
z funduszu melioracyjnego pożyczki w kwocie 
6000 złr.; 2) poleca Wydziałowi zawarcie umowy 
z dzierżawcą dóbr Tropiszowa, mocą której po- 
życzka ta zamortyzowaną zostanie z 5% oprocen- 
towaniem w przeciągu 25 lat. 

Uchwalono dalej bez dyskusyi fundusz policyi 
krajowej (wydatki 305 złr., dochody 6119 złr.), 
preliminarze pięciu funduszów samoistnych, przy- 
czem Sejm przeszedł do porządku dziennego nad 
petycyą gminy Żabno, a uwzględnił petycyę Wy- 
działu powiatowego w Grybowie eo do rozkładu 
pożyczki; wreszcie uchwalił fundusz podrzutków 
w Krakowie (wydatki 1950 złr., dochody 2136 złr.). 

Poseł Wasilewski z tow. wystosował inter- 
pelacyę do p. komisarza rządowego : czy wiadomo 
rządowi, że władze skarbowe niewłaściwie inter- 
pretają- § 80` nowej ustawy gorzelnianej, w tym 
mianowicie kierunku, że kontyngentu, przyznanego 
właścicielom gorzelń, nie chcą przyznawać dzier- 
żawcom tych gorzelń ? 

Koniec posiedzenia o godzinie 10tej minut 40 
w nocy.’ 


(23-cie posiedzenie). 


lwów 18 października. 


Dzisiejsze posiedzenie, które rozpoczęło się 0 
godzinie 11 minut 40 przed południem , było po- 
święcone wyłącznie sprawie propinacyjnej. Zè stro- 
ny rządu przybył na to posiedzenie, jako komisarz 
rządowy; radca dworu p. Karasiński, którego 
przedstawił Izbie p. Marszałek. 

W rozprawie ogólnej nad wnioskiem komisyi 
propinacyjnej, który znany już jest czytelnikom 
naszym, zabrał pierwszy głos p. Grocholski, 
wprawdzie przeciw wnioskowi komisyi, lecz nie 
dlatego, aby chciał przeciw wnioskom samym wy 
stępować, lecz w tym celu, aby zaznaczyć swoje 
zdanie o całym przedmiocie. l 

Komisya przypisuje mowcy w pochlebny -sposób 
wypracowanie sprawozdania o projekcie wykupna 
propinacyi w r. 1866; mowca oświadcza jednak, 
iż jakkolwiek on był wówczas referentem tej spra- 
wy w Sejmie i Wydziale krajowym, to jednak 
substrat do sprawozdania opracował były profesor 
uniwersytetu Maurycy Kabath. Mowca przypomina 
przebieg całej tej sprawy od r. 1866 i historyę 
ustawy krajowej o wykupnie z r. 1875. 

W. opinii kraju nie był ten fakt wykupna pro- 
pinacyi należycie oceniony, a to było ze strony 
właścicieli propinacyi ofiarnością, jakiej przykładu 
znajduje się mało w którym z innych krajów. 
Ustawą. tą uspokojono wszelkie obawy, wszyscy 
byli z niej zadowoleni, bo nikt przeciw niej nie 
występował. 

Wtem przychodzi do Rady państwa projekt rzą- 
dowy o nowem opodatkowaniu spirytusu. Właści- 
ciele prawa zostali zagrożeni w swojem prawie 
używalności, bo przez podniesienie ceny okowity 
zmniejszyć się musi konsumcya, a tem samem i 
dochód z tego prawa. Ztąd poszło postanowienie 
w ustawie państwowej, że właściciele prawa mają 
być odszkodowani jednym milionem. Zdawało się 
wszystkim, że już tem sprawa została załatwioną 
i że tylko kraj ma obmyśleć sposób, w jaki ów 
milion ma być rozdzielony. 

Tymczasem ku zdziwieniu wszystkich rząd przy- 
szedł ż projektem o wykupnie prawa propinacyj- 
nego zamiast z projektem rozdziału miliona. Co 
było powodem tego wniesienia, trudno zrozumieć. 
Rozsiewano trwogę, że dochód z prawa używalno- 


ści, zastrzeżony właścicielom propinacyi, może ze 
zmianą rządu być odebranym „przez koncesye na 
słodzone trunki, że przyznany ustawą państwową 

milion jest niepewny. 

Wszystkie te obawy uważa mowca za bezpod- 
stawne i w dłuższym wywodzie przytacza argu- 
menta, dla których wszelkie w tej mierze ży- 
wione obawy uważa za bezpodstawne. — Wielka 
liczba różnorodnych projektów o wykupnie prawa 
propinacyi, wniesionych do Sejmu, jest dowodem 
pewnej irytacyi, jaka zapanowała. 

Co do samego projektu ustawy i rezolucyj, pro- 
ponowanych przez komisyę, nie uważa ich mowea 
za zbawienne, mimo to nie będzie zwalczał myśli, 
zaznaczonych w rezolucyi. Niech Wydział bada, 
niechaj rokuje i niechaj przedłoży Sejmowi swoje 
zdania. Mowca zaś zajmuje w całej tej sprawie 
następujące zasadnicze stanowisko. Jedynem wyj- 
ściem z tego położenia — jeżeli nie chcemy skie- 
rować rzecz na manowce — jest: nie naruszać 
ustawy krajowej z r. 1875 pod żadnym względem. 
Wszystkie jej postanowienia mają i nadal obowią- 
zywać aż do terminu, w tej ustawie wskazanego. 
Co się zaś tyczy miliona złr., przyznanego dla od- 
szkodowania właścicieli używalności prawa propi- 
nacyi, wypowiada mowca zdanie, że należy usta- 
wą krajową ów milion rozdzielić między upra- 
wnionych właścicieli i to albo co roku w stosunku 
do orzeczeń, albo też sfinansować ten milion i o- 
bligacye rozdać między uprawnionych. W szcze- 
góły sposobu przeprowadzenia finansowej opera- 
cyi, mowca nie wchodzi na razie. Jeżeli sprawa 
ma być sprawiedliwie zalatwiona, to sposób, przez 
mowcę wyżej wskazany, jest jedynie racyonalny. 

Co do przedłożonego przez komisyę projektu 
ustawy, wyraża mowca zdanie, że nie może on 
otrzymać sankcyi, albowiem zawiera postanowie- 
nie, że ów milion „ma być wypłacany przez skarb 
państwa Wydziałowi krajowemu.* Sejm nie może 
powziąć takiej uchwały i dlatego proponuje mowca 
następującą stylizacyę art. 1: 

W myśl $ 2 b) ustawy państwowej z 20go ezer- 
wea 1588 r. upoważnia się Wydział krajowy do 
podniesienia ze skarbu przyznanej postanowieniem 
tej ustawy uprawnionym w Galicyi do propinacyi, 
jako odszkodowanie za przewidziany ubytek w do- 
chodach propinacyjnych , przypadający do'wypłaty 
za czas od 1go września 1888 roku do 31 sier- 
pnia 1889 r. sumy jednego miliona złr. i poleca 
mu się, aby sumę tę fruktyfikował na rzecz u- 
prawuionych do propinacyi tak długo, dopóki 
w drodze ustawodawstwa krajowego nie będzie 
wydane odmienne postanowienie. (Liczńe brawa i 
oklaski). 

Pos. Abrahamowicz staje w obronie Rządu 
i wyraża przekonanie, że ten Rząd wnosząc zna- 
ny projekt ustawy o zniesieniu prawa propinacyi, 
miał wobec kraju jak najlepsze intencye. Rząd 
w tej sprawie nie wypowiedział jeszcze ostatniego 
słowa 1 dlatego wnioski komisyi, odraczające 
sprawę, uważa mowca za racyonalne, bo podczas 
długiej przerwy mogą być przeprowadzone roko- 
wania 1 może być wniesiony nowy projekt 
wszystkich zadowalniający. To też popiera mowca 
reżolucye wniesione przez komisye, ale ze swojej 
strony czyni do nich poprawki, a mianowicie 
w ustępie I należy opuścić końcowe słowa: „do- 
datków do rządowego podatku spirytusowego*, 
a natomiast wstawić słowa: „opłaty od gorących 
napojów". Dalej wnosi mowca. dodatkową rezolu- 
cyę, polecającą Wydziałowi krajowemu, aby prze- 
prowadził rokowania z Rządem co do ewentual- 
nego uwolnienia pożyczki na wykupno prawa 
propinacyi od podatków. 

(Sprawozd. komisyi p. Skałkowski, imieniem tej 
komisyi, zgodził się na pierwszą poprawkę p. 
Abrahamowicza, a nie przyjął dodatkowej rezo- 
lucyi). 

Pos. Antoniewicz wygłosił swoje poglądy 
na tę sprawę, a mianówicie, że należałoby znieść 
prawo propinacyi bez wszelkiegofwynagrodzenia, 
jak to uczyniono w Prusiech, eo wyszło na ko- 
rzyść b. właścicielom propinacyi i krajowi, ale 
ponieważ to u nas nie da się przeprowadzić, 
przeto popiera mowca wnioski komisyi i mniema, 
że w jakikolwiek sposób sprawa ta będzie roz- 
wiązaną, zawsze wyjdzie na pożytek kraju, bo 
zniesienie prawa propinacyi przyczyni się do'u- 
moralnienia ludu. 

Pos. Merunowicz wyłuszczył zasady swojego 
projektu wykupna prawa propinacyi, wniesionego 
przed kilku dniami i wyraził również przekona- 
nie, że jakiekolwiek załatwienie tej sprawy, byle 
tylko zmierzało do zniesienia istniejącego stanu 
rzeczy, przyczyni się do umoralnienia ludu. 

JE. Grocholski cofnął wyrażenie, jakiego u- 
żył w pierwszem swojem przemówieniu. Mówiąc 
o przedłożeniu rządowem, powiedział, że już w na- 
pisie samym zawiera „kłamstwo,* albowiem mówi 
o „zniesieniu prawa propinacyi*, które to prawo 
jest już zniesione ustawą z r. 1875. Ale przeko- 
nawszy się teraz, po przeczytaniu przedłożenia 
rządowego, cofa ten wyrąz, bo był w błędzie. 

Radca dworu p. Karasiński oświadcza, że 
ów milion złr., przyznany jako odszkodowanie u- 
prawnionych za ewentualny ubytek dochodów 
piopinacyjnych, został już wstawiony do prelimi- 
narza pahstwowego na r. 1889. Mowca zapisał 
się do głosu także dlatego, ażeby uczynić uwagę 
co do wyrażenia się. JE. Grocholskiego o przedło- 
żeniu rządowem, ale skoro JE Grocholski cofnął 
to; wyrażenie, przeto oświadcza p. radca dworu, 
że gdyby nawet wyraz ten nie był cofnięty, to 
wierżyłby, iż nie złe intencye powodowały Eksce- 
lencyą do użycia tego wyrazu. 

Pos. Lasoeki polemizował obszernie z pp. 
Antoniewiczem i Merunowiczem na temat, jakoby 
zniesienie prawa propinacyi miało przyczynić się 
do umoralnienia ludu. W tych słowach obu mo- 
wców mieści się niejako zarzut, że prawo propi- 
nacyi, spoczywające obecnie w rękach właścicieli 
dóbr, demoralizuje lud. Mowca mniema, że przeci- 
wnie, gdy to prawo przejdzie w inne ręce, nie- 
szlacheckie, to wówczas może dopiero karczma 
stać się instytucyą wielce demoralizującą. Szlachcie 
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żarzutu z tego czynić nie można, że broni swoich 
praw rabytych, i nie można jej zarzucać, aby, 
posiadając to prawo, demoralizowała lud. Co do rze- 
czy samej, wyraża mowca opinię, że należy szla- 
chcie pozostawić prawo do jednego szynku i u- 
trzymać w całej pełni ustawę krajowa z r. 1875. 
Co do komisyjnej rezolucyi wnosi mowca do pier- 
wszego ustępu poprawkę, ażeby po słowach: „nie- 
narażające, kraju na straty,* zamieścić słowa: „o- 
gółu zaś społeczeństwa na upadek moralny i wy- 
zyskiwanie.* 

(Poprawka ta nie zostałała dostatecznie popartą.) 

Pos. Adam Jędrzejowicz nie chciał przema- 
wiać, ale zmusza go do tego przemówienie posła 
Lasockiego, który użył takiego zwrotu, „że szla- 
chta jest do wieczystego szynku nieograniczenie 
przywiązaną, że uważa prawo swoje za święte i 
za środek umoralnienia.* Z takim poglądem mo- 
wca “zgodzić się nie może, i wyraża nadzieję, że 
Izba przyjmie proponowane przez komisyę wnio- 
ski, bo tylko tym sposobem zamanifestuje najle- 
psze swoje chęci. 

Nastąpiły jeszcze wyjaśnienia poprzednich prze- 
mówień między pp. Lasockim i Merunowiczem, 
a po przemówieniu sprawozdawcy w obronie re- 
zolucyj komisyjnych i po oświadczeniu, że komi- 
sya zgadza się na przyjęcie I artykułu projektu 
ustawy według stylizacyi JE. Grocholskiego, przy- 
stąpiła Izba do rozpraw szczegółowych. 

Co do pierwszego ustępu rezolucyi wniósł pos. 
Popiel poprawkę, amianowicie, ażeby po słowach: 
„że wykupno propinacyi* wstawić słowa: „za spra- 
wiedliwem uwzględnieniem uprawnionych, a bez 
narażenia kraju na straty* — resztę zaś słów, 
proponowanych przez komisyę, opuścić. 

Poseł hr. Artur Potocki w dłuższem przemó- 
wieniu usprawiedliwiał stylizacyę tego ustępu , we- 
dług wniosków komisyi. Autorem tej stylizacyi był 
sam mowca, a sprzeciwia się poprawce posła Po- 
piela, bo nie jest ona tylko poprawką stylistyczną, 
lecz zmienia samą myśl. 

JE. p. Grocholski poparł poprawkę p. Po- 
piela, poczem Izba przystąpiła do głosowania. 

Artykuł I projektu ustawy przyjęła Izba prawie 
jednogłośnie według poprawki JEks. Grochol- 
skiego. Pierwszy ustęp rezolucyi przyjęła we- 
dłag poprawki posła Popiela. W ustępie I re- 
zolucyi przyjęła poprawkę posła Abrahamowi- 
cza, eo do opuszczenia słów: „dodatków do rzą- 
dowego podatku spirytusowego,* a wstawienia 
natomiast słów: „opłaty od gorących napojów.* 
Przyjęła także dodatkową rezolucyę posła Abra- 
hamowicza co do uwolnienia ewentualnej po- 
życzki na wykupno propinacyi od podatków, a 
wszystkie inne ustępy rezolucyi przyjęła według 
wniosków komisyi. 

O godzinie 3ej min. 15 z południa przerwał p. 
Marszałek posiedzenie ; następne posiedzenie wie- 
czorem. 


Przemówienie 


posła hr. Artura Potockiego 
podczas dyskusyi ogólnej nad budżetem. 


Wysoki Sejmie! 

Usłyszeliśmy tu w dosadnej i pięknie wypowie- 

dzianej formie mowę p. Romanowicza, w której 
szerokiej krytyce podał działalność Rządu. Na tej 
drodze za nim pójść nie mogę, ani rzecznikiem 
Rządu wobec niego także być nie myślę. Lecz 
krytykując Rząd i dając mu radę, stanął p. Ro- 
manowicz także w sprzeczności z dotychczasową 
większością Sejmu, z dotychczasową większością 
przedstawicieli naszych w Radzie państwa i prze- 
ciw nim się zwrócił. A jednak przechodząc ów 
program, a raczej szereg projektów, zestawiony 
rzez niego, skonstatować mi prayshodal; że z ma 
emi wyjątkami wypowiedział to samo, słabiej 
tylko, co większość Sejmu dotychczas twierdziła; 
wypowiedział to samo, tylko formułując mniej sta- 
nowczo i mniej energicznie to, co cały szereg na- 
szych delegacyj w Wiedniu w rozmaitych chwi- 
lach jako wnioski, jako przedłożenia, jako żądania 
stawiał. Skonstatować mi przychodzi, że we wszyst- 
kiem, co dotyczyło silniejszego rozwoju autonomii, 
szybszego sądownictwa, rozszerzenia szkół, ener- 
giczniejszej administracyi , silniejszego rozwoju 
ekonomicznego, nie powiedział nie innego, jak to, 
co jest i było żądaniem Sejmu, co jest i było 
postulatem naszych przedstawicieli w Radzie pań- 
stwa. 

Postulaty te w całości. nie dały się jeszcze 
przeprowadzić i urzeczywistnić. 

Jeżeli jednak p. Romanowicz wyprowadza ztąd 
tylko ten wniosek i na nim kończy: „wyraz nie- 
zadowolenia i wyraz żalu“, to ja pozwolę sobie 
w odpowiedzi skończyć wyrazem otuchy, że przy- 
szłe wybory i przyszłe Sejmy pójdą tą samą tra- 
dycyą, którą szły Sejmy dotychczasowe — tą samą 
drogą, na której przez przeciąg lat uzyskały język 
w szkołach, autonomią w kraju i to, co dzisiaj 
każdy szczerze pielęgnować, chronić i rozszerzać 
pragnie. 

Jeżeli zaś to wszystko dotychczas spełnionem 
i otrzymanem nie jest, to z pewnością nie wina 
w tem dobrej woli owych większości dotychcza- 
sowych Sejmów, owych większości delegacyi pol- 
skiej w Radzie państwa, które nazwał „sztuczne- 
mi*. Ufam w przyszłość, że przyszłę Sejmy nie 
wyprą się dawnej tradycyi i nie uznają większo- 
ści za sztuczną i działającą wbrew interesom i do- 
brej woli kraju. To tylko chciałem skonstatować! 
Nie będę się wdawał w szczegóły i kończę wbrew 

. Romanowiczowi nie wyrazem bezsilnego żalu, 
Ka nadzieją w przyszłość, otuchą w skuteczność 
i owoce naszej pracy. 


RE WSM 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Wi.deń 17 października. 


(%) Czy ostatnie nominacye ministrów wyczer- 
pują w zupełności zmiany; zamierzone w skła- 
dzie ministerstwa, o tem obecnie. przesądzać nie 
można. Być może, że inne wsobistości wyjdą przy 
tej sposobności wkrótce na widownię publiczną. 
Co jednakowoż jest rzeczą, zdaje się, pewną, to 
fakt, że ostatnie nominacye dwóch namiestników 
ministrami pociągną za sobą konieczność zmian 
w hierarchii wyższej urzędniczej Austryi. 

Namiestnikiem Morawy ma zostać hr. Merveldt, 
prezydent krajowy Szląska. Czy hr. Merveldt nim 
zostanie, czy też inne obejmie stanowisko, tego 
nie wiem, faktem jest jednakowoż, że należy om 

odobnie, jak p. Possinger, do tych urzędników, 


órzy odegrają jeszcze w historyi Austryi wa-'ni i to w oćlu rożmyślnie złośliwym. 


żniejszą rolę. Hr. Merveldt służył, począwszy od 
praktykanta konceptowego, na stanowisku komi 
sarza powiatowego pracował 15 lat, z tego 8 lat 
w St. Pólten i dopiero w ostatnich czasach szybko 
awansował. 

Proszono mnie o zwrócenie uwagi na wydanie 
ilustrowane hymnu ludowego na jubileusz cesar- 
ski. Wydanie to ozdobione rycinami znakomitych 
malarzy ukazało się także w języku polskim w Pra- 
dze. Ze względu na to, że wydanie to ukazuje 
się na jubileusz cesarza, zasługuje ono na szero 
kie rozpowszechnienie, tem więcej, że obrazy są 
prześliczne, a całe dziełko kosztuje tylko 80 ct. 


Najj. Pan postanowieniem z d. 11 października 
b. r., zamianował dziekana i proboszcza w Pilznie 
Ignacego Wieniawę Długoszowskiego, dzie- 
kana w Wojniczu i proboszcza w Szezurowej Jana 
Kitrysa i dziekana i proboszcza w Czerminie 
Franciszka Szurmiaka kanonikami honorowymi 
kapituły katedralnej w Tarnowie. 


| Sprawy kraj owe. 


Czytamy we wczorajszej Gazecie Narodowej: 

Zamiast Koła sejmowego, odbyło się wczoraj 
przed posiedzeniem sejmowem wieczornem poro- 
zumienie prezydyów klubowych, które postanowiły 
odroczyć sprawę przyszłego komitetu centralnego 
dla wyborów, do ponownego zebrania się odroczo- 
nej sesyi sejmowej. 

Dziś wieczór prawdopodobnie sesya Sejmu zo- 
stanie odroczoną. Na porządku posiedzenia wie 
czornego ostatnie części budżetu i ustawa finan- 
SOWA. 


Rozmaitości polityczne. 


Z Wiednia. 


Dnia 18 października donoszą: Wczoraj odbyła 
się w Burgu konferenecya wojskowa pod przewo- 
dnictwem Najj. Pana. 

Najj. Pani przybyła onegdaj do Missolonghi 
w Grecyi. 

Studenci Uniwersytetu tutejszego postanowili na 
cześć Jubileuszu Najj. Pana w dnin 2 grudnia od- 
być uroczysty komers. 

Król Milan ciągle prowadził rokowania w spra- 
wie zaciągnięcia pożyczki. Odwiedził on nowy 
izraeliecki zbór, który wystawili ta przebywający 
żydzi ze Wschodu. 

Król Milan wieczór wczorajszy spędził u Ro- 
nachera. 

Król Milan odjechał do Belgradu. Wieczorem 
był na obiedzie u Najdostojn. Cesarzewicza Ru- 
dolfa w Laksenburgu. 

Dzisiaj będą na nowo podjęte negocyacye z de- 
legowanymi Szwajcaryi względem traktatu han- 
dlowego. 

Kalnoky konferował wczoraj dłnższy czas z Ło- 
banowem. 

Opozycyjne dzienniki podnoszą, że lewica mu- 
sząc uważać nominacyę Schónborna jako wyzwa- 
nie, potrzebuje się ściślej złączyć, aby tem mocniej- 
szy opór przeciwstawić. Zjednoczenie klubu — 
wedle doniesienia dzienników — należy uważać 
za bardzo prawdopodobne. 

Trybunał państwowy odrzucił znane żądanie 
galicyj. Wydziału krajowego przeciw ministerstwu 
óświaty o zapłacenie do funduszu szkolnego złr. 
16.040. 

Zmany z licznych zajść ostatniemi ezasy, pre- 
zydent sądu karnego w Czerniowcach: p. Pitey 
został przeniesiony w stały stan spoczynku. 

Przemówienie Gregra na sejmiku relacyjnym 
w Hohenmauth charakteryzuje staroczeski Hlas 
naroda jako przyznanie się do winy — pater 
peccavi — ze strony młodoczechów, nie jest jednak 
zupełnie tem zadowolony, gdyż, zdaniem tego 
pisma, Gregr chce dalej utrzymać secesyjne agi- 
tacye w kraju i odwoływać się do narodu, aby 
ten rozstrzygnął, kto ma wziąć górę: Staroczesi 
czy młodoczesi? Gregr odwołał wprawdzie w tej 
mowie rozmaite apostazye swoje, trwa atoli przy 
głównym swym błędzie, aby mianowicie i w przy- 
szłości istniały 2 kluby czeskie w Radzie państwa, 
pod którym to względem ma dopiero naród czeski 
wydać swoją decyzyę. 

Hlas naroda domaga się rozwiązania sejmu 
wobec tego, że obecna większość jest sztuczną i 
nie jest wyrazem woli narodu. 

Zachodzące nieporozumienia co do uregulowania 
austryacko-rumuńskiej granicy zostały już zupełnie 
uchylone za pośrednictwem trzech komisyj. 

Pod przewodnictwem Cesarza odbyta konferen- 
cya wojskowa, obraaowała nad nową ustawą woj- 
skową, przygotowaną przez rząd dla rady państwa. 

Zaraz po zebraniu się rady państwa przedsta- 
wiony zostanie ze strony rządu projekt ustawy 
wojskowej. 


Z Beriina. 


Ze składek na powodzian wpłynęła suma 
3,440,000 marek, z której wydano dla Prus Za- 
chodnich 710,000, dla Poznańskiego 500,000 a 
dla Szląska 133,000 marek. Na walnem zebraniu 
komitetu powodziowego , odbytem pod przewodni- 
ctwem cesarzowej Fryderykowej, uchwalono mię- 
dzy innemi asygnować 500,000 marek na łodzie 
i t. p. dla dobrowolnych stowarzyszeń ku ochro- 
nie wałów rzeczonych. W. ks. Włodzimierz ma 
jeszcze w tym tygodniu przybyć do Berlina. 

Zamknięcie wystawy sztuk pięknych w Mona- 
chium, nastąpi dopiero d. 28 b. m. Zakupiono 
malowideł i rzeżb za milion marek prawie. 

Mówią, że ówczesny następca tronu powierzył 
Geffkenowi manuskrypt pamiętnika , żądając 
zdania pod względem literackim. Greffcken miał 
odpowiedzieć, że je nie może tak prędko wydać, 
tem więcej, że rozpoczynał kuracyę. Przypuszczają, 
że wtedy zrobił z pamiętnika wyciągi. 

Wsferach prawniczych zaprzeczają jakoby książ- 


ka Mackenziego mieściła w sobie istotę przestęp- 


stwa obrazy majestatu. 


Obrona Mackenziego. 
(Dokończenie). 


Polemika naukowa. 
Przeciw Gerhardtowi. Z ogromną werwą 
i niemniejszą ścisłością odpiera tu Mackenzie ha- 
zardowny zarzut, uczyniony mu przez Gerhardta, 
jakoby w d. 23 maja naruszył zdrową część ere 
rhardt 


powiada w swem sprawozdaniu: „Pierwszy to wy- 
padek, w którym specyalista-laryngolog próbował 
przez pomyłkę wyrwać zdrową część struny gło- 
sowej.* Mackenzie powiada: „Zauważę tu tylko, 
że nikczemność tak haniebnego oskarżenia zwraca 
się ku osobie, która je podnosi. Nie mogę pojąć, 
jak można czegoś próbować przez pomyłkę. wno- 
szę jednak, że Dr Gerhardt co innego pragnął 
dać do zrozumienia, a mianowicie, iż dla sprowa- 
dzenia prof. Virchowa z prostej drogi i wydoby- 
ciu u niego pomyślnej analizy wyjętej przezemnie 
cząstki, usiłowałem wyjąć część zdrowej struny, 
zamiast chorej.“ Następca tronu nie zgodził się na 
to, aby Gerhardt towarzyszył mu w podróży do 
Anglii, ponieważ nie chciał mieć do czynienia 
z człowiekiem, który dowiódł, „że jest nieudolnym, 
niedyskretnym i przekornym.* 

Przeciw Bergmannowi. Tu Mackenzie opo- 
wiada historyę nieszczęsnego dnia 12 kwietnia, 
który rozstrzygnął dolę cesarskiego męczennika, 
a w którego przedstawieniu prof. Bergmann do- 
wiódł mistrzostwa w „naukowem zastosowaniu 
siły swej wyobrażni“. Po trzykroć w duiu owym 
wtłaczał Bergmann ostrokończastą rurkę w deli- 
katne tkanki szyi poprzed tchawicą, przyspiesza- 
jąc w ten sposób zgon chorego. Mackenzie roz- 
biera i odpiera szczegółowo wszystkie fałsze, za- 
warte w bergmannowskim akcie oskarżenia i przy- 
tacza cały szereg faktów z przebiegu choroby na 
dowód, że mówi prawdę; powołuje się także na 
pisane świadectwa cesarza. Dla nieuprzedzonych 
niema wyboru pomiędzy prawdomównością Berg- 
manna i Mackenziego. Nawet w kwestyach pod- 
rzędnych Mackenzie rozbraja Bergmanna, np. wy- 
kazjąc, jak tenże pozornie wypierał się wszelkich 
związków z Nationałzeitung, a równocześnie zao- 
patrywał ją w najdokładniejsze relacye o wypad- 
kach w San-Remo, tylko zabarwione tendencyjnie. 

Przeciw Schmidtowi. Sprawozdanie jego 
nie posiada żadnej umiejętnej wartości, opiera się 
bowiem na „mitycznych* spostrzeżeniach Land- 
grafa. Zresztą Schmidt zaprzecza po konferencyi 
berlińskiej z Bergmannem wszystkiemu, co twier- 
dził w listopadzie w San-Remo. Śmieje się zwła- 
szcza Mackenzie z jego twierdzenia, jakoby prze- 
bieg raka u cesarza był prawidłowym, a nawet 
wprost typowym! Według Mackenziego, wypadek 
niniejszy należał do najoryginalniejszych i najka- 
pryśniejszych, jakie historya nauki zapisała. 


Rezultat metod. 

Korzyści i ujemne strony metod przedstawiają 
się tak: 

Metoda półśrodków. Życie utrzymuje się 
wśród zwyczajnych prawie warunków conajmniej 
przez rok, a conajmniej przez drugi rok wśród 
warunków mniej pomyślnych. W ogólności dwa 
lata zapewnionego życia. 

Metoda radykalna. Śmierć następuje, jako 
wynik operacyi w 27:29, wypadków, podczas gdy 
w 5454"/, wypadków śmierć się przyspiesza. Zu- 
pełne wyleczenie zdobywa się tylko w 2%, wy- 
padków. 

Źródła urzędowe Bergmanna. 

Tu wyjaśnia Mackenzie, jaki mają sens zape- 
wnienia znanej broszury doktorów niemieckich, że 
oparta jest na „źródłach urzędowych*. Temi źró- 
dłami urzędowemi są jedynie i wyłącznie ich wła- 
sne, prywatne sprawozdania, złożone w archiwum 
państwa, gdzie nabyły rychło zapachu biurokra' 
tycznej świętości i skąd obecnie wydobywane są- 
jako dokumenta niesłychanej wagi! Wszakże wszyst- 
ko składano najskrupulatniej w owem archiwum ; 
nawet oferty dobrodusznych dyletantów, ofiarują- 
cych się wybawić pacyenta, Dr Schrader wysyłał 
z namaszczoną powagą do Berlina! 


Pamiętne słowo ceszrza. 

W kwietniu b. r., wobec zatrważających obja- 
wów, Mackenzie uważał za właściwe uwiadomić 
cesarza 0 grożącem prawdopodobnie bezpośrednio 
niebezpieczeństwie. Cesarz przyjął wiadomość ze 
zwykłym swoim, zupełnym spokojem, uścisnął 
gorąco, lecz poważnie jego rękę i rzekł zwolna: 
„Dziękuję panu za twoją informacyę. Wierzę 
jednak, że wyzdrowieję — przez wzgląd na mój 
naród !* x 

Epilog. 

Po śmierci cesarza Mackenzie skreśli te wyrazy: 

„Najszlachetniejszy z ludzi umarł! Męstwo jego 
na polach bitew znane jest całemu światu, jego 
współczucie dla cierpiących i nieszczęśliwych, jego 
rycerskość wobec słabych poświadczają ci, których 
zwyciężał. Na mnie padło przeznaczenie poznania 
go w innej zupełnie doli życia, śledzenia, z jakim 
heroizmem patrzył w oczy chorobie i cierpieniu, 
jak na samym już progu śmierci pragnął tylko 
dla dobra narodu żyć i działać! 

„Ci tylko, którzy stali w pobliżu cesarza, wie- 
dzą, o ile zubożał świat, tracąc jego. Nie można 
go było poznać, a nie ukochać; kto go zaś poznał 
zupełnie, ten musiał uczcić w nim jednego z najszla- 
chetniejszych i najwznioślejszyeh ludzi wieku. 

„Szczególnie uderzyła mnie u cesarza naturalna 
prostota i ta jasna, przezrocza nieskazitelność mę- 
skiego ducha. Nigdy nie udawał pozorów nauki, 
jeżeli jej nie posiadał; skromnym był zawsze 
wobec osób, którym przypisywał wiedzę większą 
od swojej. Jakkolwiek silny w czynie, gdy ko- 
nieczność czynu nadeszła, naturę miał przeważnie 
kontemplacyjną, umysł przeważnie badawczy. 

Najbardziej męski ze wszystkich męskich du- 
chów posiadał tkliwość i czystość duszy kobiecej. 
Zstępując do grobu pozostawił po sobie pamięć 
niepokalanego życia i pięknego zgonu.“ 


Z Rzymu. 


Podróż cesarza Wilhelma II. 
Pobyt we Włoszech. 


Neapol 17 października. Okręt wieżowy „Re 
Umberto* spuszczony został na wodę z wielką 
pompą w porcie Castellamare w obecności cesa- 
rza niemieckiego, króla i 47 włoskich okrętów wo- 
jennych. Dojazd przez błękitną zatokę na prze- 
ciwko Wezuwiusza i stoków, na których sterczą 
ruiny Pompei, był zdumiewająco uroczy. Prześli- 
czna pogoda, odgłos dzwonów i fuch hałaśliwy 
na brzegu morza, uzupełniały pełne życia usposo- 
bienie i podniecały powszechnie radosne oczeki- 
wanie. O godzinie 11 obwieściły dźwięki hymnu 
pruskiego przybycie dworu i zaraz nastąpiło uwol- 
nienie wieżowego okrętu z trzechłetnich więzów. 
Po półgodzinie, podczas gdy trąbki grały marsza 
wprowadzono w ruch windy, belki trzeszczały i 
jęczały pod kolosem, który zrazu, wolno a następnie 
coraz szybciej, otoczony pryskającą parą, wpuszczal 
się w błyszczącą falę. Niebawem po spuszczeniu 
okrętu, jedli cesara i król na jachcie „Sawoja* 
śniadanie. O godzinie 2 zagrzmiał wystrzał arma- 


tni jako sygnał, że się ma rozpocząć rewia okrę- 
tów; jacht królewski udał się w kierunku Neapo- 
lu i w szeregach po dwa okręty obok siebie pły- 
nęła za nim eskadra, a przed nią 16 łodzi torpe- 
dowych, podczas gdy 4 zwykłe okręty zamykały 
linię. Przed Castellamare zatrzymał się jacht „Sa- 
woja,“ ekskadra, salutując wystrzałami z dział, 
zwolna przesunęła się obok, krążyła w szerokiem 
kole, wykonywując wspaniałą zmianę frontu, pu- 
ściła się następnie w pełnym pędzie ku jachtowi 
„Sawoja,* i nagle na sygnał wszystkie kotwice 
zapadły w morze. Zanurzało się już po tamtej 
stronie przylądka Myzeny czerwono-żarzące słoń- 
ce, gdy cesarz po serdecznem podziękowaniu ad- 
mirałowi, wśród grzmotu dział przy zamku kró- 
lewskim wylądował. 

Neapol 17 października. Obaj monarchowie, 
książęta i ministrowie przybyli tu znowu wieczór 
i wrócili wśród niekończących się okrzyków do 
pałacu. Oba monarchowie wyrazili eskadrze pełne 
swe zadowolenie. Cesarz przesłał ministrowi ma- 
rynarki wielką wstęgę orderu czerwonego orła. 
Miasto wieczorem illuminowano, a jutro powtórzo- 
ny zostanie koncert. W mieście panuje ciągle ruch 
bardzo ożywiony. 

Neapol 18 października. Wczorajsza illumina- 
cya miasta, elektryczne oświetlenie eskadry, szcze- 
gólnie bengalskie oświetlenie placu plesbiscitowe- 
go, gdzie z kopuły św. Pawła puszczano sztuczne 
ognie, wypadło świetnie. Niezliczone tłumy przy- 
patrywały się temu widowisku.  Monarchowie 
przyglądali się z balkonu pałacowego. Ruch trwał 
do godziny 3 zrana. 

Neapol 18 października. Monarchowie z ksią- 
żętami i świtą, z prezesem ministrów Crispim i 
prefektem wyjechali o godzinie 8 do Pompei. Pu- 
bliczność witała entuzyastycznie monarchów w prze- 
jeżdzie przez ulice, w których wojsko tworzyło 
szpaler. Na dworcu ustawioną była kompania ho- 
norowa z muzyką, która zaintonowała hymn pru- 
ski. Monarchowie wrócili o godzinie 11 min 35, 
przyjmowali na dworcu władze i wyjeżdżają w 10 
minut później z powrotem do Rzymu, dokąd przy- 
będą o godzinie 6. 

Castellamare 17 pażdziernika. Przy spusz- 
czaniu okrętu „Re Umberto* na morze znajdo- 
wało się więcej niż 80,000 osób z Neapolu i oko- 
licy. Miasto było świetnie udekorowane, a piękna 
pogoda sprzyjała uroczystości. Monarchowie z ksią- 
żętami, świtą, ministrami i zaproszonymi gośćmj 
przybyli o godzinie 12 wśród grzmotu dział okrę 
towych i nieustających okrzyków w języku włó- 
skim i niemieckim na miejsce uroczystości. Cesąfrz 
był w mundurze admirała. Gdy z-jęto miejsta, 
pobłogosławił biskup dyecezyalny okręt „Re U/m- 
berto“, poczem córka admirała Actona bute 
z musującem winem z Asti na okręt rzuciła. S 
szczenie odbyło się wśród milczenia i powszech 
uwagi obecnych, którzy wszystkim fazom ciekajvi 
się przyglądali. Gdy „Re Umberto* spuścił się 
godzinie 3 kwadr. na 1 na morze, wyrazili obaj 
monarchowie i książęta głośne zadowolenie, ppd- 
czas gdy publiczność wołała: „niech żyje krół!* 
„Re Umberto“ ma prawie te same rozmiary, jak 
„Italia“. Jestto machina o sile 19,500 koni i ma 
niesłychaną szybkość 19 węzłów. Po spuszczenju 
okrętu wsiedli oba monarchowie, książęta i dygińi- 
tarze państwa na jacht „Savoja“, który wywiesjł 
chorągiew niemiecką, i udali się do Neapolu n 
przegląd floty. 

Burmistrz z Berlina przeslał do jenerał adjutanta 
Pasi telegram, aby królowi podziękować za przy- 
jęcie, przygotowane dla cesarza ze strony Wło- 
chów. 


Nuncyusz Galimberti ma być niebawem ze sta- 
nowiska swego w Wiedniu odwołany. Wiadomość 
ta potrzebuje potwierdzenia. 


jenerał-adjutant ks. Dadjani, 


à. 


biad galowy, na którym zgromadziło się 212 osób. 
Carstwo zajęli miejsce w pośrodku. Z prawej 
strony cara siedziała dama orderu św. Katarzyny, 
ks. Orbelani, następnie w. ks. Jerzy Aleksandro- 
wicz i księżna Trubecka, dalej wyżsi urzędnicy. 
Z lewej strony cara siedział rosyjski następca tro- 
nu, a następnie ks. Melikow, minister komunika- 
cyj jenerał-adjutant Posjet, pani Szeremietjew, 
pani Kolubjakina 
i inni. Naprzeciw cara siedział egzarcha Gruzyi, 
obok katolikos Makariusz, biskupi prawosławni : 
Aleksander i Wissarion, archimandryta Paisyusz, 
arcybiskup ormiański Tadewos i biskupi: Agafiran 
i Segrakione, prałat Orłowski, ober-probst Miiller, 
szeik Ul-Islam i muftowie zakaukascy. Naprzeciw 
carowej siedział minister dworu, dalej jen. adju- 
tant Dondukow - Korsakow, a dalej jeszcze gu- 
bernatorowie. Car wypił toast na pomyślność 
i rozwój Kaukazu. Wieczorem odbyła się zabawa 
ludowa w ogrodzie publicznym. 

W d. 13 b. m. o god. 8 rano nastąpił wyjazd 
cesarstwa z Tyflisu do majątku cesarza w Cinon- 
dale. Kiedy powóz ruszył z przed pałacu rozległo 
się głośne „hura!* na ulicach Tyflisu, gdzie zgro- 
madziła się ludność. 

Ajencya Północna telegrafuje z Baku d. 17 bm.: 

Na powitanie cesarstwa przybyli tutaj jen. Ko- 
marow, pułkownik Alichanow, czterdziestu chanów, 
oraz wielu reprezentantów turkmenów. 


Kraków 19 października. 
— JE. p. minister Zaleski przejeżdżał dziś rano o 


g. trzy kwadranse na 8 przez Kraków z Wiednia do 


Lwowa. Na dworcu powitali p. Ministra: komisarz 
starostwa p. Link i radca policyjny p. Korotkiewicz. 


Jak się dowiadujemy, p. minister Zaleski przejedzie 


wkrótee z powrotem do Wiednia na otwarcie Rady 
państwa. Przejazd ten przez Kraków nastąpi we wto- 
rek wieczorem kuryerskim pociągiem. Z pewnością 
skorzystają z tej sposobności władze tutejsze, by po- 
żegnać się z p. Ministrem. 

— Hr. Romanową Potocka przepędziła dzień wczo- 
rajszy w Krakowie. 

— Pierwszy śnieg zaczął dzisiaj chwilowo pruszyć 
| powietrze znacznie się oziębiło. 

— Jubileusz gimnazyum św. Anny. Przypominamy, 
że komitet jubileuszowy rozpoczyna urzędować w so- 
botę o godzinie 2ej po południu w gmachu gimna- 
zyum św. Anny w celu wydawania kartek udziału, 
programów, kart na ucztę, biletów do teatru i od- 
znak, głównie dla uczestników miejscowych, oraz dla 
tych zamiejscowych, którzy się dotychczas po takowe 


-|nie zgłosili, ale je w porę zamówili. Pierwsze zgro- 
j | madzenie uczestników odbędzie się w sali amfiteatral- 


nej w poniedziałek o godzinie 3cj. We wtorek głó- 
wna uroczystość, po której wydawaną będzie prenu- 


meratorom w biurze komitetu księga pamiątkowa. — 


Dowiadujemy się, że we środę rano odbyć się ma 
w kościele św. Anny nabożeństwo żałobne za dusze 


zmarłych fundatorów, profesorów i uczniów gimna- 
zyum św. Anny, urządzone staraniem byłych uczniów 
tej szkoły stanu duchownego. Inicyatywę w tej mie- 
rze ma wziąć X. Teofil Midowicz, kanonik katedralny. 


W biurze komitetu w budynku gimnazyalnym sprze- 
dawać się będzie bilety do teatru na Antygonę za- 


mówione, od g. 9—12 przed południem w niedzielę 
d. 21go i od g. 9—11 przed południem w ponie- 
działek d. 22go b. m. 


— Otrzymujemy następujące pismo: 
Sypanie kopca z ziemi przesiąkłej krwią męczen- 


ników narodowych, na pamiątkę Unii Lubelskiej, 
jest dziełem tej doniosłości dla każdego prawego Po- 
laka i poczciwie myślącego Rusina, że każde wyra- 
żenie za słabe, bo to się odczuwa sercem, którego 


ciepła trudno przelać na papier. Twórcę tego dzieła, 
wielkiego patryotę, chlubę narodu, niepodobna nam 
lepiej uczcić w jego roku jubileuszowym 40-letniej 
prezydentury, Dra Franciszka Smolkę, jak zbieraniem 
składek, grosza wdowiego, co kto może ofiarować, na 
dokończenie wielkiej pamiątki narodowej. 25 lat pra- 
cuje sędziwy patryota z młodzieńczym zapałem nad 
tym narodowym pomnikiem i 36 tysięcy wydał z kie- 
szeni własnej, nieprzepełnionej. Niech więc kraj cały 
dokończy wielkie dzieło, a wywiąże się w części 
z obowiązku świętego, ciążącego na nim. Pełen na- 
dziei, że głos mój nie będzie głosem wołającego na 


Rewia floty w Neapolu udała się wspaniale. 

Książę Henryk ma przy sposobności pobytu 
w Wiedniu odwiedzić imieniem cesarza Wilhelma 
także króla rumuńskiego. 

Cesarz Wilhelm odwiedzi na pożegnanie jeszcze 
raz Papieża. 

Germania umieszcza telegram prywatny z Rzy- 
mu, według którego otrzymają niebawem Nuncyn- 
sze papiescy notę papieską o ważności i donio- 
słości wizyty cesarskiej. W kołach watykańskich 
sprawił pewne wrażenie fakt, że hr. Herbert Bis- 


mark nie odwiedził kardynała Rampolli, co uwa- 
żają za urzędową demonstracyą przeciwko kar- 
dynałowi. 


Z Paryża. 

Między komisyą budżetową a ministrem mary- 
narki doszło do kompromisu, według którego etat 
marynarki tylko o 387.000, a nie o pięć milionów 
franków ma być okrojony. 

Wydatki w ekstraordynaryum ministerstwa wojny 
proponuje Freycinet na przeszło jeden miliard fran- 
ków, na przyszły rok jednak żąda tylko 134 mil. 
franków. Od r. 1870 wydanoby zatem przeszło 
cztery miliardy franków na ekstraordynaryum 
wojskowe. 


Z Anglii. 

Dziś przed południem odsłonięto tu posąg Gor- 
dona na skwerze Trafalgarskim bez jakichkolwiek 
ceremonij. Powodem tego ma być obawa przed 
demonstracyami socyalistów. Posąg wyobraża bo- 
hatera w pozie rozmyślającej, z tradycyjną jego 
laseczką pod pachą. 


Z Petersburga. 


Now. Wr. w uwagi godnym artykule domagają 
się, ażeby Rosya zarzuciła politykę panslawi- 
styczną, gdyż ta zmusza ludy słowiańskie do tem 
silniejszego opierania się o Austro-Węgry. 

Z Kijowa donoszą: Zmarł krezus tutejszy Izrael 
Brodzki, który, pomimo że był żydem, otrzymał 
tytuł radcy komercyalnego. Majątek liczą na 20 
milionów rubli. 

W Nikołajewie skrzętnie budują pancerniki. 
W przyszłym roku będą w Odessie budować port 
na węgle. Nafciarze w Baku mają do rządu wnieść 
petycyę, aby na kolei Zakaukazkiej drugi tor po- 
łożono, aby cudzoziemcom zabroniono nabywać 
lub dzierżawić grunta nattowe, aby spółkom akcyj- 
nym nie wolno było nabywać lub dzierżawić wię- 
cej jak 30 desiatyn gruntów naftowych, aby wy- 
wozu surowca i pół tabrykatów lub odpadków za- 
broniono, a wywozu twardych odpadków czasowo 
dozwolono. 

Praw. Wiestnik pisze: 

Z Tyflisa pod dniem 13 bież. m. donoszą: 
W d. 12 b. m. carstwo zwiedzali 1óżne instytu- 
cye, a pomiędzy innemi szpital wojenny z Naft- 
ługa. Po śniadaniu carstwo' zwiedzili muzeum 
kaukaskie, a nastepnie korpus kadetów. Wieczo- 


rem tegoż dnia o godz. 7 w pałacu odbył się o- 


puszczy, mam zaszczyt prosić Szanownej Redakcyi o 
łaskawe umieszczenie go i załączam 10 złr. składki. 


Ksawery Konopka. 
— Ślub. W kościele $. Anny odbędzie się jutro d. 
20 b. m. o godzinie 6ej wieczór ślub panny Maryi 


Niemojewskiej, córki Feliksa Niemojewskiego, radcy 
komitetu Tow. kredytowego w Warszawie, i Józefy 
z Noskowskich, obywateli z Królestwa Polskiego, 
z p. Ludwikiem Kadenem, obywatelem z Grobli. 


— Ogród angielski, jako schronisko dla starców 


i kalek, okaże się w roku przyszłym na cel dotych- 
czasowy w wielkiej części zbytecznym, po otwarciu 
zakładu fundacyi Ludwika i Anny Helelów. Dotych- 


czasowy zakład ma być według woli fundatorki, p. 
Bystrzonowskiej, zamieniony na schronisko dla osie- 
roconych dziewcząt. 

— Emigracya. W dniu wczorajszym przytrzymano 
na wychodźtwie 10 osób z półn. komitatów Węgier, a 
2 włościan z Krzywicy, którzy za podrobionemi pa- 
szportami chcieli się'wydalić. Z powodu braku fun- 
duszów zostali pierwsi zwróceni, co do 2 ostatnich 
wdrożono postępowpnie sądowo-karne. 

— 2 Uniwersytetu. P. Izaak Jakób Baschkopf, ro- 
dem z Krakowa, otrzymał dziś na tutejszym Uniwer- 
sytecie stopień Dra wszech nauk lekarskich. 

— Namiestnictwo nie przychyliło się do prośby 
tutejszej reprezentacyi zboru izraelickiego, i nie wstrzy- 
mało wykonania swego orzeczenia z 18 września b. r. 
w sprawie pobierania opłat od bitego drobiu. Ważna 
ta sprawa „dla miasta i zboru oprze się o minister- 
stwo. 

— Lwowskiemu centr. biuru ogłoszeń przy ulicy 
Kopernika L. 11 udzieliło Namiestnictwo koncesyę 
na otwarcie filij tegoż biura w Stanisławowie i Rze- 
szowie. 

— Chrzest w Balicach. Księstwo Dominikowie 
Radziwiłłowie zaznaczyli już osiedlenie swe w pię- 
knych Balicach pod Krakowem aktem rodzinnym. 
We czwartek odbył się tam chrzest nowonarodzonej 
księżniczki. Ceremonii dopełnił JE. X. Biskup kra- 
kowski. Matką chrzestną była J. król. Mość Izabella, kró- 
lowa hiszpańska, zastąpiona przez p. Zygmuntową Dem- 
bowską, siostrę ks. Dominika Radziwiłła; ojcem chrze- 
stnym był ks. Antoni Radziwiłł, ale także przez pro- 
kuracyę, ponieważ w. ostatniej chwili, z powodu nie- 
dyspozycyi, wyjechać nie mógł z Nieświeża. W czasie 
obrzędu przybyły listy i telegramy od obu dostojnych 
rodziców chrzestnych. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminom Bystra i Sidzina, w powiecie myślenickim, 
z powodu szkody poniesionej przez gradobicie, zapo 
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do mnie, bądźcie panowie przekonani, iż także] Neapol 19 października. Monarchowie odje-| Berlin J9 października. Wydział towarzystwa 
muszę i będę się domagał ścisłego wypełniania i chali w południe do Rzymu. dla reformy szkół wniósł do rządu petycyę wzglę- 
obowiązków urzędowych, iż zawsze zachowam| #zym 19 października. Monarchowie przybyli | dem ograniczenia nauki starożytnych języków, 
względem panów osobistą życzliwość, jaka się|tntaj o godzinie 6 wieczór. Po drodze witała lu-|a pomnożenia nauki języka i literatury ojczystej. 
tylko da pogodzić z wymaganiami służby i że tę| dność monarchów entuzyastycznie. Dworzec kole- | Petycya żąda reformy nietylko gimnazyów, ale 
życzliwość przy każdej nadarzonej sposobności |jowy był oświetlony ogniem bengalskim. Monar- całego szkolnictwa, którego urządzenie wcale nie 
czynnie okazywać będę. chowie zwiedzili wczoraj wieczór iluminowane |liczy się z naturalnym rozwojem młodzieży; na- 
Po tem przemówieniu rozmawiał minister z ka- | Forum. leży także nauczycieli dojrzalej i praktyczniej 
żdym urzędnikiem zosobna. Rzym 19 października. Cesarz, familia kró-|przygotowywać. Petycya ma 22,409 podpisów. 
lewska i świta przybyli o godzinie 9%, do loży | Minister oświaty przygotował zniesienie wielu gi- 
dworskiej na Forum. Ludność wznosiła entuzya- |mnazyów, a utworzenie wyższych Birgerschulen. 
styczne okrzyki. Muzyka zaintonowała hymn pra- | Gimnastyka ma być nietylko w gimnazyach, ale 
ski. Następnie odbył się koncert sześciu połączo-|i w uniwersytetach obowiązkową. 
nych muzyk, poczem odśpiewano wielką kantatę| Paryż 19 października. Rochefort nazywa pro- 
na cześć cesarza. Bengalskie oświetlenie Forum i|jekt rewizyjny Floqueta wybiegiem i komedyą; 
ognie sztuczne przedstawiały czarujący widok. | rząd wie, że senat go odrzuci, więc zostanie wszyst- 
O godzinie 103/, powrócił dwór z Forum. ko po staremu. Rep. franc. pisze: Projekt ten prze- 
Wiedeń 19 października (pryw.). Z pobytu| wyższa wszystko, czego hr. Paryża, Boulanger 
cesarza niemieckiego w Wiedniu dowiaduję się|i Napoleoniści po lekkomyślności i niedoświadcze- 
dodatkowo: Podczas przyjęcia ciała dyplomąty-|niu radykalnego gabinetu oczekiwali. Floquet nie 
cznego rzekł on do ambasadora tureckiego: Za- |zabije senatu, on go zamieni na radę eunuchów 
„uję, że nie mogę jechać aż do Konstantynopola, | zachodu. Soleil pisze: Rząd chce zrobić senat pią- 
lecz spodziewam się, że kiedyś będę mógł zrobić|tem kołem u wozu, wiąże mu ręce i nogi, język 
tę podróż. W ambasadzie angielskiej oświadczają, | ucina, zamiast odrazu skończyć z tym inwalidem. 
że wyjazd ks. Walii przed przyjazdem cesarza | Fioquet wie, że upadnie, więc chce upaść na le- 
niemieckiego był spowodowany „kwestyami ety-|wo, żeby przewodnictwo lewego skrzydła zatrzy- 
kiety.* mać. Oportuniści z pomocą Carnota chcą gabinet 
Merlin 19 października (pryw.). Cesarz uło-|obalićt; wybory odbyłyby się w marcu. Konser- 
żył się z Herbertem Bismarkiem, że wizyta w Wa-|watywne pisma podnoszą szaleństwo puszczania 
tykanie dla uniknienia jakiej drażliwej rozmowy |się na awantury obalenia senatu, wtedy, gdy się 
będzie króką i że po kilku minutach zostanie | Europa wroga Francyi koalizuje. 
ks. Henryk do gabinetu Papieża wprowadzony.| Madryt 19 października. Castelara uczczono 
D atego to, gdy majordomus papieski opierał się | bankietem z udziałem 3000 biesiadników. 
wprowadzeniu ks. Henryka z uwagi, żeby obu| ‘Zofia 19go października. Ogłoszono urzędo- 
władzcom więcej czasu zostawić na rozmowę |wą statystykę całej Bułgaryi. Ludność wynosi 
w cztery oczy, hr. Herbert Bismark wystąpił sta-|3,154.370; w tem 2,316.250 Bułgarów, 607,319 
nowczo i szorstko, i rzekł: „teraz lub nigdy“ —| Turków, 58,338 Greków, 50,291 Cyganów, 23.546 
maintenant ou jamais — brat cesarza nie może Żydów, 1.069 Rosyan, 2.142 Serbów, 2557 innych 
czekać!“ Słowian, 2.245 Niemców, 544 Francuzów ; reszta 
rozdziela się na inne narodowości. (Serbia ma lu- 
dności 1,970.032; Grecya 2 miliony. Przyp. Red.) 


Telegramy biura koresp. 


Wiedcń 19 października. Cesarz odwiedził 
wczoraj po południu króla serbskiego. Odwiedziny 
trwały pół godziny. Za az potem udał się król 
serbski do Burgu i zostawił tam swą kartę wizy- 
towę, ponieważ Cesarza nie zastał. 


omamienie usuwają a każdy ma wiedzieć, jak 
może zapobiedz swojemu cierpieniu. Tej wyświe- 
cającej dążności naszych czasów odpowiadają 
w sam raz pigułki szwajcarskie aptekarza 
Rysz. Brandta, które nie chcą być żadnym ta- 
jemniezym środkiem, lecz o których także laik 
dokładnie wie, co zażywa i dlaczego to czyni. Pi- 
gułki szwajcarskie nie są tajemniczym środkiem, 
lecz rzeczywistym środkiem domowym, lu- 
dowym, tak z powodu swego prostego i silnego 
leczniczego zestawienia, jakoteż z powodu ich ta- 
niości. Że zaś lud umie te zalety pigułek szwaj- 
carskich najzupełniej ocenić, potwierdzają to li- 
czne pisemne uznania, które z wszystkich części 
Niemiec nadchodzą. Należy jednak żądać zawsze 
pigułek szwajcarskich z uwzględnieniem imienia 
Ryszarda Brandta, gdyż sprzedają wiele zdu- 
miewająco podobnych i tak samo nazwanych pi- 
gulek. Każde prawdziwe pudełko ma jako etykie- 
tę biały krzyż w czorwonem polu i napis piguł- 
ki szwajcarskie aptekarza Ryszarda Brandta. 
Wszystkie inaczej wyglądające pudełka należy od- 
rzucić. 


mogi w kwocie 550 złr., a to 250 złr. dla Bystry, a 
300 złr. dla Sidziny. 

— Słynna z wielu względów krewna Napoleona III 
i przyjaciółka, znana z szlachetnego charakteru i ro- 
zumu, księżna Marya Hamilton, urodzona księżniczka 
badeńska, zmarła w Baden-Baden d. 17 b. m. w 71 
roku życia. Przy łożu śmiertelnem znajdowały się: 
w. ks. badeńska, królowa saska, ks. Hohenzollern i 
hrabina Flandryi. 

— Dnia 18 go b. m. odbyć się mialo w Berlinie 
wielkie żałobne nabożeństwo na cześć Fryderyka III. 
Wspomnienie pośmiertne wypowiedzieć miał poseł 
Barth. Cesarzowa Fryderykowa z córkami i ks. Spar- 
ty miała z Poczdamu do Berlina przybyć, aby być 
obecną położeniu kamienia węgielnego pod mauz o- 
leum dla Fryderyka III. 

Weiauociowaci pwiicy j..e. Przy zarządzo- 
nej w nocy dzisiejszej obławie za włóczęgami, are- 
sfkowały organa policyjne 115 osób, z których od 
dano sądom do ukarania za przekroczenie ustawy 0 
włóczęgostwie i inne 40 osób, do szpitala odesłano 
15, Magistratowi oddano 12, co do reszty wdrożono 
dochodzenie przynależności celem wydalenia z Kra- 
kowa. 


Fremdenblatt zamieścił wczoraj  półurzędowy 
komunikat. Dotyczy on w pierwszym rzędzie pod- 
burzań młodo-czechów przeciw przymierzu z pań- 
stwem niemieckiem i zwraca się przeciw wymy- 
ślonej przez Nar. Listy bajce, jakoby podróż ce- 
sarza niemieckiego do Wiednia miała na celu: 
połączyć Cislitawią węzłem prawno -państwowym 
z Niemcami, a nawet niewęgierską część armii 
oddać pod naczelną komendę pruską. Fremden- 
blatt zauważa na to: Potrzeba na to co najmniej 
wielkiej śmiałości, ażeby podobne bajki puszczać 
w objeg po toastach wzniesionych w Burgu wie- 
deńskim. Przypuszczamy, że staroczeskie organa 
odważą się w końcu wystąpić z naciskiem prze- 
ciw takim niedorzecznym agitacyom. Jest ich rze- 
czą wystąpić w końcu przeciw jeunesse dangereuse, 
przenoszącej swe podjudzania na pole, które 
przeciw nurtowaniom politycznej agitacyi musi 
być zabezpieczone. Organa staroczeskie powinny 
to uczynić tem więcej, skoro stanowisko ich par- 
tyi, jak sami głoszą, znacznie się wzmocniło. 


. . , e 
Ostatnie wiadomości. 
Wezoraj w południe nastąpiło w ministerstwie 
sprawiedliwości oddanie urzędu nowemu- mini- 
strowi hr. Schónbornowi. W sali recepcyjnej zgro- 
madzili się wszyscy urzędnicy ministerstwa, poczem 
najstarszy szef sekcyi baron Sacken pożegnał po- 
przedniego kierownika ministerstwa barona Pra- 
żaka, który w odpowiedzi dziękował urzędnikom 
za gorliwe spełnianie obowiązków. Następnie około 
godziny 12 przedstawiali się urzędnicy nowemu mi- 
nistrowi. Po krótkiem przemówieniu przedstawiał 
tychże urzędników minister Prażak, poczem hr. 
Schónborn przemówił w te słowa: 

(Zwracając się do barona Prażaka). Najprzód 
dziękuję Ekscelencyi, iż raczyłeś sam przedstawić 
mi panów szefów sekcyj, radców ministeryalnych 
i innych urzędników ministerstwa sprawiedliwości. 
(Zwracając się do urzędników). Teraz zwracam 
się do was moi panowie. Zamianowany przez Najj. 
Pana ministrem sprawiedliwości, wstępuję do ga- 
binetu, w którym w ostatnich dniach zaszła czę- 
ściowa zmiana osób, którego jednak tendeocya i 
cele pozostały te same. Rozumie się samo przez 
się, iż jako członek gabinetu muszę się do jego 
polityki przyłączyć i przyłączę się. Zadania jednak 
ministerstwa, którego kierownictwo powierzył mi 
Najj. Pan, nie są polityczne. Wysoko wznosi się 
istota prawa, stoi ona ponad wszystkiemi dążno 
ściami stronnictw i politycznych walk, a jej począ- 
tek przedstawić się powinien wszystkim myślącym 
mężom jako nadziemski. Ten nadziemski początek 
zaznaczył bardzo pięknie znakomity prawnik an- 
gielski Blackstone, który w rozprawie swojej o 
źródłach prawa mówi o „ław of mature, coeval 
with En anA dictated by God himself.“ Temu 
wspaniałemu początkowi i wrodzonej człowiekowi 
bojaźni i uszanowaniu przed prawem, odpowiadało 
ono zawsze w tym kierunku, iż wykonywanie 
sprawiedliwości winno pozostać wolnem od ze- 
wnętrznych, szczególnie politycznych wpływów i że 
szczególnie najcenniejsza jego strona, t. j. funkcya 
wyrokującego sędziego musi pozostać nietkniętą 
przez nie. To była communis opinio najlepszych| Minister honwedów wniósł w sejmie węgierskim 
mężów wszystkich czasów, a zasada ta przeszła | podwyższenie etatu honwedów o 41, miliona, za- 


w ciało i krew wszystkich cywilizowanych naro- | znaczaj 0:rozszerżenie tej orzanizacyi: wojskowej. 
dów. Także i w Anustryi ta niezawisłość sta- ch, OTESINZACYŁYWOJ J 


nu sędziowskiego została ustawami zasadniczęmi 
zapewnioną ; — ale mogę na to wskazać, iż 
także i w dawniejszych czasach sędzia austryacki 
mógł być dumnym z tego, iż podstawą jego orze- 
czeń było tylko prawo i sumienie. 

Strzedz tego paladium niezależności, ustawie i 
prawu wszędzie powagę i wykonanie zapewnić, 
tok wykonywania sprawiedliwości uregulować, dbać 
o jej potrzeby, pracować nad słusznem i rychłem 
wykonywaniem sprawiedliwości, bez ujmy dla 
gruntowności i sumienności orzeczeń, oto pierw- 
{sze główne zadanie austryackiego zarządu spra- 
| wiedliwości. 

Drugiem równie wielkiem i ważnem, a jeszcze 
trudniejszem zadaniem jest wpływ, jaki austryacki 
zarząd sprawiedliwości ma wywierać na ustawo- 
dawstwo. Tu chodzi o wprowadzenie harmonii 
między postulatami nowych czasów z odwieczne 
mi ideami prawa, z właściwościami naszego pań- 
stwa, tu chodzi o stwarzanie nowych rzeczy, nie 
takich, które prądowi czasu odpowiadają, chwili 
dogadzają, ale takich, które według lndzkiej prze- 
'zorności przyszłym generacyom na pożytek wyjdą. 
Tu chodzi o wyłączenie tego, co się okazuje nie- 


Repertuar teatru krakowskiego. 

W sobotę 20go: Po raz pierwszy: Przygody roz- 
wodowe (Les Surprises du Divorcć), komedya w 3 
aktach, Bissona i Marsa, z p. Wojnowską i p. So- 
biesławem w głównych rolach — i po raz pierwszy: 
Guwerner, obraz dramatyczny w 1 akcie, Józefa Ko- 
ścielskiego, z p. Rygierem w roli tytułowej. Orkie- 
stra odegra po pierwszej sztuce uwerturę Rossiniego 
do Wilhelma Tella. 

W niedzielę 21go: Po raz 108 my: Kościuszko 
pod Racławicami, obraz historyczny, ze śpiewami, 
w 5 oddziałach, Wł. L. Anczyca. 


Jak się dowiaduje Polit. Corresp., komendant 
marynarki wieeadmirał baron Maksymilian Ster- 
neck z najwyższego upoważnienia, jako wysłan- 
nik Cesarza, złoży królowi greckiemu Jerzemu I 
życzenia z powodu 25-letniego jubileuszu jego 
rządów. Skutkiem tego z początkiem przyszłego 
tygodnia uda się baron Sterneck na jachcie „Blitz“ 
do portu Pireus, a towarzyszyć mu będą: szef 
prezydyalny sekcyi marynarki Almstein i adjutant 
porucznik liniowy baron Basso-Gódel-Lanoy. 


— Dnia 18go pażdziernika pochmurno; term. od 
7:2 spadł na 3:4 C. Barometr z małym ruchem; o 
godzinie 7ej rano d. 19go stan jego był 746*7 millim., 
term. 1:0 ©. — Wiatr półn.-wschodni. 

— W piątek d. 19go października: š. Piotra z Al- 
kantary w. 


Wiedeń 19 paźdz. Hr. Kazimierz Badeni 
mianowany został Namiestnikiem Galicji. 

Lwów 19 października. (Z Sejmu). Na wczo- 
rajszem wieczornem posiedzedniu uchwalił Sejm 
resztę rubryk wydatków, mianowicie na szupaśni- 
ctwo, budowy wodne, melioracye, umarzanie poży- 
czek na cele rolnictwa, górnictwa i przemyslu.| Sejm dolno-austryacki został wezoraj wśród en- 
W. ostatniej rubryce podniósł Sejm na wniosek tuzyastycznych okrzyków na cześć Cesarza zam- 
Wierzbickiego i Lenartowicza kilka pozycyj ob- knięty. 
niżonych lub skreślonych przez komisyę budżeto-| Bšerłin 19 pażdziernika. Profesorowie Berg- 
wą i uchwalił preliminarz wydatków według |mann i Gerhardt nie będą żądali sądowego ści- 
wniosków komisy. kryzy i ; „. [gania Mackenziego, księgarza Spaarmanna i dru- 

Lwów 19go października. (Ze Sejmu). Sejm| karza Kühne. Oświadezyli oni, iż obraza Macken- 
uchwalił znaną ustawę finansową według wnio-|ziego zwraca się przeciw niemu samemu. Virchow 
sków komisyi budżetowej, przyjął wnioski ko- oświadczył, iż choroba od samego początku gnie- 
misyi przemysłowej w sprawach przemysłowych, | zdziła się głębiej, niż na tem miejscu, z którego 
uchwalił na trzy dalsze lata po 1.500 złr., jako przysłano mu cząstkę do zbadania. Virchow od- 
zasiłek dla prot. Smolki na prace naukowe w ar-|piera stanowczo usiłowania Mackenziego co do 
chiwach watykańskich; załatwił bez dyskusyi kil-|zwalania na niego odpowiedzialności za postępo- 
ka sprawozdań komisyi szkolnej, administracyjnej, | wanie tegoż. G.ówny błąd polegał w tem, iż na- 
gospodarstwa krajowego, drogowej, poczem 0znaj-|stępca tronu udał się za radą Mackenziego do 
mił wiceprezydent Loebel, że na mocy najwyż- | Anglii i że inni lekarze nie mogli choroby jego 
szego postanowienia sesya sejmowa ma być dziś | badać. 
odroczona. Marszałek odracza sesyę, wylicza pra- Paryż 19 października. Komisya inicyatywy 
ce dokonane, wyraża nadzieję ponownego zebra- | odrzuciła wniosek deputowanego Dela Fauconne- 
nia się sejmu, żegna posłów po polsku i po rusku rie, według którego powinno poprzedzać rewizyę 
i wznosi okrzyk na cześć Cesarza, który Izba | odwołanie się do kraju. Zgromadzenie rojalisty- 
trzykrotnie powtarza. Kowalski imieniem Rusinów | cznej prawicy uchwaliło porządek dzienny, wyra- 
dziękuje Marszałkowi za ruskie przemówienie i|żający przekonanie, iż monarchia jedynie może 
wyraża nadzieję, że będzie to początkiem równo | uratować kraj. 
uprawnienia języka ruskiego. P orządek następne-| szym 19g0 października. Wskutek wylewów 
go posiedzenia będzie posłom w właściwym cza- | pa wybrzeżu morza Adryatyckiego zawaliło się 
sie zakomunikowany. KAC „| w Castellamarę 60 domów. Tysiące familij z za- 

Wiedeń 19 października. Półurzędowy list ||anego wybrzeża są bez dachu i cierpią głód. 
w M. Allgem. Ztg powiada: Nie Taaffe wstąpił] Ateny 19 października. Przerwanie chmury 
do gabinetu Schoenborna, ale Schoenborn do gabi- | zrządziło wielkie spustoszenia. Na linii kolejowej 
netu Taaftego ; jestto prosty nonsens mniemać, że | Ateny-Patras została zniszczona przestrzeń 20 klm. 
Schoenborn jest więcej czeski, niż jego czeski po- Pomiędzy Koryntem a Pyreusem zaprowadzono 
przednik Prażak, ten prototyp Qzeszczyzny. tymczasowo komunikacyę za pomocą okrętów. 

Wiedeń 19 października. Fremdenblatt ko-|  gofia 19 października. Parowiec, na którym 
mentuje wstępną mowę ministra Schoenborna i| wyjechał. królowa grecka z Odessy, dążąc do 
stwierdza, że tak na zewnątrz, jak i na wewnątrz | Aten, musiał z powodu gwałtownej burzy na mo- 
nastął czas zbrojnego pokoju stronnictw. $ rzu Czarnem schronić się do portu Kavarna. 
„Peszt 19 października. Nemzet, organ Tiszy,| 4ofia 19 października. Wobec korespondencyj 
nie przywiązuje żadnej wagi do dawniejszych | wiedeńskich zaprzecza rząd stanowczo, jakoby 
pism min. Schoenborna ; me podziela zgoła oba- | istniał czarny gabinet, i oświadcza, że służba po- 
wy, żeby miało w drugiej połowie panstwa co-f eztowa funkeyonuje od otwarcia kolei z najwię- 
wiska pastajo, przez coby węgierskie prawo kszą regularnością i szybkością. 
miało być zagrożone. Sobranie z 

Berlin 19 października. Masoni postanowili as pa PASEO, 

EM 


upraszać cesarza zaraz po jego powrocie, iżby 
przyjął protektorat nad lożami w Niemczech. Roz- KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 19 października 2 godz. 30 min. popoł. 


Podług Neue Freie Presse, Ojciec święty trzech- 
krotnie rozpoczynał z cesarzem Wilhelmem roz- 
mowę o władzy świeckiej i za każdym razem 
cesarz wymijał rozmowę; w chwili, gdy po raz 
trzeci Papież mówić zaczął, nastąpiło sławetne 
wejście ks. Henryka, a cesarz zamiast dać odpo- 
wiedź, przedstawił brata. Nastepnie cesarz wyrazić 
się miał nader pochlebnie o pontyfikacie Leona 
XIII, mającym świadczyć, iż utrata państwa koście|- 
nego nie zmniejszyła władzy papieskiej. Papież 
nadmienił, że ostatecznie tylko Franeya okazuje 
jeszeze zajęcie dla swoich rzymskich obowiązków, 
na co cesarz odparł, iż nie wie, od jakiego stron 
nictwa we Francyi Papież oczekiwać może istot- 
nego poparcia. Za wszystko to należy zostawić 
odpowiedzialność N. Fr. Presse. Do Germanii 
telegrafują, iż watykańskie organa otrzymały roz- 
kaz milezenia o rozmowie Ojca świętego z. hr. 
H. Bismarkiem. Papież miał przedstawić ogólne 
położenie papiestwa i kościoła katolickiego w Pru- 
siech, a mianowicie upokorzenie papiestwa przez 
Włochy za pomocą potrójnego przymierza. (łerma- 
nia nie podaje odpowiedzi hr. H. Bismarka, ale 
wrażenie, wywołane tą odpowiedzą, nie miało być 
korzystnem. 


Ruch umysłowy i artystjczay. 


Z teatru. Szklunka wody zgromadziła wczoraj po 
raz trzeci bardzo liczną w teatrze publiczność, która 
z żywem zajęciem i ciągłemi objawami zadowolenia 
witała wyborną grę artystów. Tym sposobem dawną 
ta komedya przy tak dobrej obsadzie i znakomitem 
przedstawieniu jej, stała się nowym nabytkiem dla 
repertuaru. Zalecamy jutrzejsze widowisko Przygód 
rozwodowych, bo sztuka ta ma sławę europejską i na- 
leży do tych, które znać trzeba, chcąc osądzić i choć- 
by z ciekawości poznać nowożytny ruch dramatyczny. 


P. Hakowski, z którego pracowni wyszło niedawno 
podziwiane powszechnie antepedyum srebrne, przed- 
stawiające Jana III pod Wiedniem według obrazu 
Matejki, wyjeżdża temi dniami — jak się dowiaduje- 
my -— do Wiednia, celem zakupna dwóch blach sre- 
brnych zbliżonej do tegoż antepedyum wielkości, a 
przeznaczonych na wykucie dwóch innych obrazów 
mistrza krakowskiego: „Rejtan“ i „Kościuszko pod 
Racławicami. * 


Pacan 
Dział ekonomicziy. 


Hr. Wilhelm Bismark nie przyjął — jak donosi 
Frankf. Ztg — ofiarowanej sobie posady prezesa 
rejencyi hanowerskiej, oświadczył natomiast, że 
gotów jest przyjąć urząd prezesa rejencyi wies- 
badeńskiej. 


Sprawozdanie z targu zbożowego 
na Kleparzu. 
Kraków dnia 19 października. 

Pomimo, że wszelkie istnieją warunki, które 
na ożywienie handlu zbożowego powinnyby wpły- 
nąć, na targach zbożowych słabe usposobienie co- 
raz wiecej zyskuje przewagę, a wobec wstrzymy- 
wania się od zakupów ze strony odbiorców, ceny 
zboża tylko z trudnością utrzymują się na do- 

tychczasowej wysokości. f 

Na dzisiejszym targu u nas w cenach nie za- 
szły żadne ważniejsze zmiany, leo» obroty były 
bardzo ograniezone, gdyż obcych kupeów nie było 
weale, a na rachunek młynów miejscowych tylko 
mało znaczące porobiono zakupna. 

Płacono za pszenicę białą od 7:75 do 8'10 złr., 
za czerwoną od 7:75 do 8:10 zir., za żółtą od 
7:15 do 8:— złr.; za żyto od 575 do 6'10 zlr:; 
za jęczmień od 6— do 7:25 złr.; za owies od 
550 do 5'75 złr. (z akcyzą). — Wszystko za 100 
kilogramów. 


Z Paryża telegrafują: 

Komisya rewizyjna, która rozpatruje obecnie 
dziewięć projektów zmiany konstytucyi, postano- 
wiła po kolei wysłuchać ich przedstawicieli, za- 
czyuając od Floqueta, a kończąc na Boulangerze. 


, Przedwyborcze zebranie socyalistyczne w Ber- 
linie rozwiązanem zostało przez policyę. 


Z Belgradu donoszą: 

Pogłoskom o przesileniu ministeryalnem, a na- 
wet o podaniu się do dymisyi ministra spraw 
wewnętrznych Mijatowicza, urzędownie zaprze- 
czają. 

Z Belgradu wydalono raptem kilku Czarnogór- 
ców, podejrzanych o spiskowanie na rzecz Kara- 
georgewicza. 


wijają oni obecnie wielką czynność w kierunku 
asymilacyi do Niemiec Alzacyi i Lotaryngii. Ma- 
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wręczy w poniedziałek w najwyższym stopniu po- 


8%, Listy zast. gal. 
jednawczą odpowiedź na notę włoskiego konsula. 
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na jesień 6-15 - 6'25, na wiosnę 6'73—6'75; owies 


5:59—5:60 wiosnę 6':15—6'17 Henryk, który ma wielki wpływ na cesarza, po- 
na jesień 5:59—5'60, na s odda 


nie nie jest możliwem, ale naszym świętym obo Żera ; R”, 
piera usilnie zamiar wyprawy afrykańskiej i to 


wiązkiem jest, według naszej najlepszej woli i 
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gdzie go król saski i mnnicypalność podejmować 
bądą; 29 odwiedzi cesarz Hamburg, gdzie ukoń- 
czono nowe urządzenia portowe i objęły już urzę- 
„dowanie państwowe władze cłowe. 


Pompeji 19 października. Monarchowie przy- 
byli tu o godzinie 8%/,, zwiedzili Muzeum, od- 
kopaną część miasta i byli obecni przy wykopy- 
waniu. . 


slużby. Proszę panów o to poparcie, a jestem 
|przekonany, iż odezwa do waszego uczucia obo- 

Namkę uczynić przystępną dla ogółu, jest dąże-' wiązku i waszego patryotycznego, zawsze wypró 
niem naszych czasów. Nieświadomość, przesąd ZE stanowiska, nie będzie bezowoeną. Co 


Usposobienie giełdy: stałe. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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SZABSKSZR 


ZERO - z 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra WŁAD. MIŁKOWSKIEGO 
w Krakowie (ul. św. Anny Nr. 2), 


wydała świeżo obszerny 


KATALOG swego 
DZIAŁU ANTYKWARSKIEGO, 


zawierający wieie dzieł nader cennych a rzadkich. 
Kata og ten wysyła księgarnia na żądanie 
darmo i opłatuie. (2286 3-6) 


T (2317 1-2) 


Za duszę ś. p. 
KLOTYLDY z MALINOWSKICH 


Tomkowiczowej 


odprawione będą 


Wisze św. żałobne 


jako w ćsmą rocznicę śmierci, 


Nauka rachunkowości 

czyli (22471 4-5) 

buchalteryi kupieckiej 

poj: dynczej i podwojuej, do użytku domowego 
wyłożona p.zez E. Pietrzyckiego, wydanie Ilgie 
pomnoż ne, 2 tomy, ceua 3 złr, — Do rabycia 
w księgarni J. Leona Pordesa we Lwowie. 
lub s. A, Mrzyżanowskiego w Krakowie. 


Praktykant 


z dobremi świade.twami, zaajdzie u: iesz- 

czenie w handlu tławatno - galanteryjnym 

Pawła Niedzieiskiego w Bochni. 
(2315-1-3) 


renane 1 EA 


Nauczycielka Polka, 


posiadająca język niemiecki i fran uski, grająca 
na fortep.a. ie i cytrze, szuka posady. Adres pod 
lit. RA. 8. poste restante Tarnów. (2327-2-2) 


Zyskowny pobocz. zarobek | 


(stała pensya niewykluczona), 
dla urzędni.ów , kupców, tudzież osób | 
wszeikiego stanu, przez sprzedaż 


„nowych serbskich logów." 


Oferty przyjmu e DOM BANKOWY 
ALEX. SUCHANEK 


w Bernie moraw. (2283-3-3) | 
£ świe ARA 


OGŁOSZENIE. 


Podpisany zarząd ogrodów Zatorskich 
ma na sprzedaż kilka tysięcy sztuk szlachetnych 
p. zwa drzew owocowych i krzewów, a to: 

rzewka owocowe 6-letnie, wysokopienne, ja- 
błonie po 40 i 50 et., grusze po 50 i 60 ct., 
ślivy rengloty po 40 i 5) ct. Winorośle 
3-letnie wczesne po 20 i 25 ct., krzaki malin. 
porzeczek i agrestu po 10 do 15 ct., dzi- 
kie wino 4-letnie po 15 i 20 ct, drzewka 
do obsadzenia dróg (silne), kasztany, ja- 
wory i jasiony pə 30, 40 i 50 ct. Róże naj- 
.'epsze gatunki, o silnych koronach, od 50 do 1 
złr. za sztukę. (2202 4-5, 

Alojzy Meinzl w Zatorze. 


w pon.edziałek 22 października br. 
o godzinie 9 z rana, 


w kościele św. Barbary. 


o ROOBOY YZ TRO KORZENI 
OGŁOSZENIE. 


Rada szkolna miejscowa w Woli Radziszowskiej 
ogłasza JEF nieodwołalnie TRE publi- 
czną licytacyę na budowę szkoły je- 
dno-piętrowej. Dzień l.cytacyi 27 pazdzier- 
nika 1:85 r. 

Bliższe warunki moż:a p zejrzeć u Pana kiero- 
wnika szkoły. (2345-1-2, 
Rada szkolna miejscowa. 

Wola Radziszowska, poczta Skawina. 


Jeune Français, 


de toute moralité, bon élucateur, di- 
plômé, sachant Langlais, demande si 
tuation auprès de tout jeunes enfants, 
ville cu compagne. — Ecrire B. T. 
au bureau du journal. (2344-1-2) 


KOLDRY 


z SIERSCI WIKLBEADZIEJ od 10 m. 
wyżej — rozsyła L. ©. Miangeisen, Neu- 
minster w Holsztynie. (2251-1-10) 

że każdą konkuren 


a 
W ina. 
cyę zwalczyć życzy 


sobie poważ iiejszemu ajentowi swoją filię po 
wierzyć. s 
Łaskawe oferty z poleceniami uprasza się na- 
desłać pod literami A. $. 758, poste res- 
tante Bordeaux. (2250, 


Pewna firma w Bor- 
deaux, która jest w 
tem położeniu, że mo- 


Abtheilang 12, zu Nr. 3857 von 1888. 


Kundmachung. 


Das k. k. Reichs-Kriegs-Ministerium beabsichtigt, den Bedarf an 

9,000 Winterkotzen, 

12,000 Sommerdecken und 

8,600 weissen Pferdedecken 
für das Jahr 1889 nach Qualität und Dimensionen der bei den Montur- 
Verwaltungs - Anstalten erliegenden Muste» des Jahres 1887, mit 
Hinweglassung des färbigen Randstreifens bei der M interkotzen im 
Wege der allgemeinen Concurrenz sicherzustellen und erlässt zur Einbringung schriftli- 
cher Offerte hiemit die öffentliche Aufforderung. 


1. Von diesen Wollsorten sind einzuliefern. 


Pferde- 
decken 


Sommer- 
decken 


Winter- 
kotzen 


in Brtlnn. | 


An das Montur-Depot Nr. 


5,000 
3,000 
4,000 


12,000 | 


n 
n 
n 


S n n 


Na T RA a | 
: „ Kaiser-Ebersdorf | | 


Zusammen 


Die Einlieferung hat in zwölf gleichen Monatsraten derart zu erfolgen, dass 
die erste Rate mit Ende Jänner 1889, die letzte Rate mit Ende December 1889 
abgeliefert sein muss. 
2. Für die Qualität der Wollsorten sind folgende Bedingungen massgebend : 
a) die Winterkofzen müssen aus guter, weisser, gereinigter nicht spiessiger 
Zackelwolle, — unter zulissiger Beimischung von einiger Procenten Lamm- 
wolle — erzeugt, aus starkem, gleichmiissigen Gespinnst gewebt (gekdpert, 
vierbttndiger, zweiseitiger Köper mit zweifiidigen Bindungen (Croisé oder Zir- 
kasyerschlingang), mild im Griff, elastisch, rein und gut gewalkt, auf einer 
Seite in den Strich gerauht und gut gedeckt sein. Die Winterkotze besteht 
aus einem 4'2 bis 4'32 m. langen Stlicke, welches. mit der gerauhten Seite 
nach auswärts tibereinander gelegt und an beiden Längenseiten mit starkem 


Zwirn geheftet ist. Dieselbe umfs 210 bis 216 cm. lang, 121 bis 126 em. breitj| | 


sein und 5, bis 56 kg. wiegen. 

Zur Ubernahme sind die Winterkotzen ungeheftet zu bringen; das Heften 

der Kotzen nach der Übernahme obliegt dem Lieferan'en auf eigene Kosten. 
Diese Arbeit ist in der betreffenden Ubernahmsanstalt (Montur - Depot) unter 
Aufsicht von Organen der Letzt ren auszufiihren. 
Die Sommerdecken sind aus demselben Materiale wie die Winterkotzen zu 
erzeugen und ebenso zù weben. Sie sind gebtirstet und auf beiden Seiten ge- 
schoren. Dieselben mtissen dicht, mild im Griffe, elastisch, rein und gut gewałkt, 
und dtirfen nicht gestiickelt sein. Die Länge der Sommerdecken hat 210 bis 
216 cm., die Breite 121 bis 126 cm., das Gewicht 2:5 bis 28 kg. zu betragen. 
Die Cavallerie- (weissen) Pferdedecken müssen aus gut sortirter und 
gereinigter Siebenbiirger- oder Banater - Zigaia Wolle erzeugt, in doppeltem 
Tuchbunde mit 4 Schiften und 8 Schemeln gewebt, mild und weich im Griffe, 
nicht knópfig sondern von gleichem Gespinnst, gut genoppt, gut und gleich- 
miissig verfilzt und auf beiden Seiten ganz gleichmiissig, ohne Strich aufge- 
rauht sein. 

Das Minimalgewicht der Pferdedecke hat 3:64 kg., das Maximalgewicht 
42 kg., die Grösse 145 bis 150 em, im Quadrate zu betragen. 

Zur Erzeugung der vorbenannten Decken und Kotzen ist eine Wolle zu 
verwenden, die lebenden, gesunden Schaffen abgenommen wurde. 

Sterblings-, Gerber- und Kunstwolle sind bei der Erzeugung der Decken- 
stoffe von der Verarbeitung ausgeschlossen. à 
"8. Die weiteren Qualitäts- dann Prüfungs-, Ubernahms- und 
sonstigen Detail- Bedingungen sind aus den Bedingnisheften zu er- 
sehen, welche für diese Lieferung bei jeder Corps- (Miltar - Com- 


b) 


e) 


mando-) lutendanz, bei den Monlur - Verwaltungs - Anstalten in|' 


Brünn, Budapest, Gra:, Kaiser-Ebersdorf und Karlsburg, bei den 
Handels- und Giewerbekammern und beim Handels-Museum in Bu- 
dapest zu Jedermanns Einsicht aufliegen. Diese Bedingnishefte kön- 
nen auch käuflich — zum Preise von 4 (vier) Kreuzer pr Druck- 
bogen bei der Corps- (Militär - Commando-) Intendanzen bezogen 
werden. 

4. Die Offert-Verhandlung wird am 20 November 1888 beim Reichs - Kriegs- 
Ministerium durchgefitht. 

Hiebei werden nur Offerte solider, leistungsfähiger Personen, welche die ange- 
botenen Artikel in ihrer eigenen Fabrik erzeugen, berücksichtigt. Zwischenhin- 
dler, dann Personen, welche in der österreichisch-ungarischen Monarchie das Staats- 
bürgerrecht nicht geniessen, werden von der Lieferung grundsätzlich ausgeschlossen. 

5. Dem Reichs-Kriegs Ministerium nicht bereits bekannte Concurrenten haben 
die Veranlassung zu treffen, dass von der zuständigen Handels- und Gewerbekammer, 
beziehungsweise wenn ihre Firmen im Handelsregister nicht protokollirt sind, in 


Österreich von der zuständigen politischen. Behörde I. Instanz, — in Ungarn sa 


dem betreffenden landwirtschaftlichen Bezirks - Vereine, dem k. k. Reichs - Kriegs- 


Czcionkami Drukarni Czasu“, 


CZAS z Soboty 20 Października 1886. 


©sobliwą w tym kraju rozszerzoną 
choroba jest złe trawienie. 


Terażniejsza kuchnia i teraźniejszy sposób życia są przyczynami tego cierpienia, które nas 
niespodzianie napada. Niektóre osoby cierpią na bole w piersi i boku, czasem takźe w krzyżach ; 
czują się zmęczonemi i śpiącemi, mają zły smak w ustach, szczególniej zrana; rodzaj lepkiego 
śluzu nagromadza się w zębach; apetyt jest zły, w źołądku cięży im, a czasem w jamie żołąd- 
kowej jest niewypowiedziany rodzaj znużenia, który przez pożywienie nie usuwa się. Oczy, ża- 
padają, ręce i nogi ziębnieją i wilgotnieją; po chwili okazuje się kaszel, najprzód mały, po kilku 
miesiącach w połączeniu z zielonawą fegmą; dotknięty tem czuje się zawsze zmęczonym, sen 
zdaje się nie przynosić mu żadnego spokoju; wtedy staje się nerwowym, draźliwym i złym, złe 
przeczucia ogarniają go; jeżeli raptem powstanie, czuje, iż dostaje zawrotu, a w głowie mu się 
mąci; kiszki zatykają się, skóra staje się czasem suchą i gorącą, krew gęstą i zastygłą, białko 
w oczach przybiera barwę żółtawą; mocz staje się rzadkim i ciemnym a po dłuższym zostaniu 
w nocniku pozostawia osad; potem często odbijają mu się potrawy, przyczem czuje nieraz słodki, 
czasem kwaśny smak, co jest w połączeniu z biciem serca; wzrok staje się osłabionym, plamy 
okazują się przed oczami i ma uczucie ciężkiego zmęczenia i wielkiego osłabienia. Wszystkie te 
oznaki objawiają się na przemian a trzeba przyjąć, że prawie trzecia częćć ludności tego kraju, 
cierpi na jeduą lub drugą formę tej choroby. Przez wyciąg Shiikera bierze jednak fermentacya 
potraw taki przebieg, że choremu ciału sprowadza się pożywienie i dawne zdrowie zostaje przy- 
wrócone. Działanie tego lekarstwa jest rzeczywiście cudowne. Miliony flaszek już sprzedano, a 
liczba świadectw stwierdzających leczniczą siłę tego lekarstwa jest nadzwyczajną. Setki chorób 
mających najrozmaitsze nazwy są następstwem niestrawności; jeżeli jednak niestrawność zostśnie 
usuniętą, to znikają też inne choroby, gdyż są one tylko objawami rzeczywistej choroby. Lekar- 
stwem jest wyciąg Shikera. Swiadectwa tysięcy osób, które mówią pochlebnie o jego leczniczych 
pamona, utwierdzają to bez wątpienia. To znakomite lekarstwo jest do nabycia we wszyst- 
kich aptekach. x 7 

Osoby cierpiące na zatkanie potrzebują „Seigla pigułek przeczyszczających* w połączeniu 
z wyciągiem Shikera. 

seigla pigułki przeczyszczające leczą zatkanie, usuwają febrę i zaziębienia, uwal- 
niają ból głowy i cierpienia żółci. Kto ich raz spróbował, będzie z pewnością dalej zażywał. 
Działają powolnie bez sprawienia bolów. Cena 1 flaszki wyciągu Shiikera 1 złr. 25, 1 pudełka 
„Seigla pigułek przeczyszczających* 50 centów. (163U-1-) 

Sternhof pod Czeską Trzebawą, 7 października 1885 r. 

Szanowny Panie! Przysłany mi wyciąg Shiikera spotrzebowałem już i przekonałem się 
o jego dobroci, co nie polega pewnie na żadnem oszustwie, gdyż jego skutek na moją zastarzała 
chorobę nerwową był znakomitym. Proszę mi przysłać za zaliczką jeszcze jedną flaszkę. i 

Z szacunkiem Alojzy Kaplan, gospodarz, 


Moschganzen, 23 marca 1884 r. 

Wielmożny Panie! Przypadkowo otrzymałam Pański wyciąg Shäkera i pigułki przeczysz- 
czające Seigla, które bardzo dobrze skutkowały. 

Długi czas ciespiałem na ból głowy i zawrót. Przyjaciółka moja odstąpiła mi 10 Pańskich 
wybornych pigułek, które mnie zupełnie wyleczyły. Proszę więc o przysłanie za zaliczką 1 flaszki 
wyciągu Shakera i 1 pudełka pigułek przeczyszezajacych Seigla. 

3 Z wysokim szacunkiem Leopold Łoncarie, inżynier w Styryi. 
Ostrzega się przed naśladowaniem bez wartości, które nawet szkodliwie 
dziaTaja. 


Właściciel „wyciągu Shakera" i Seigla, pigułek A. J. White, Limited 
London 35 Faringdan Road E. C. 


Grówny skład i centralną rozsyłkę ma Jan Nep. Harna, aptekarz „zum 
goldenen Löwen“ Kremsier (Mähren). 


22I 2I ICICI IIC ICIC ICICI ICIC IC ICICI IC IC IC IC IC QC 
Pasy i rzemienie do maszyn z najlepszej skóry francuskiej ; x 
Sruby do pasów ; 

Oleje, oliwy i tłuszcze do machin wszelkiego rodzaju; 
Węże gumowe, Spiralne i parcianne, każdego rozmiaru; 


poleca w najlepszych jakościach 
skład fabryczny farb i materyałów 
w. Krzysztofowiczavw krakowie 


linia A—B 37. (2229-23-) 
DF Przy większym odbiorze specyalnej oferty żądać proszę. "TRxQ 


JAN IHENATOW ICZ 


we LWOWIE, ulica Kopernika Nr. 3, — w KRAKOWIE, Sukiennice 
Nr. 20, — w CZERNIOWCACH, Rynek Nr. 2, poleca swojego wyrobu 
znakomite środki, odszczególnione 7ma medalami 
zasługi i Zma dyplomami uznania na wystawach 
krajowych i zagranicznych. 

i i i i oh 

Balsam de Mekka og; do zonowania pięknókc, świałośoł | 10 
likatności cery. — Słoik 4 złr. 


Ziółka wschodnie do naparzania twarzy, 50 ot. 
n ami zzz odka toczy REA OCZOM) © Bad 


1 preparowana nad kwiatami konwaliowemi ao 
Glicer yn a toaletowa Soo wowaśih twarzy. — Flakony po 30 o0., 
AŻ r. 
do mycia twarzy, chroni 


ABCRZOE zg twazy, chron 
KKYKYWKKEK 


Tymczasowe doniesienie. 


Podpisana dyrekcya dominij podaje niniejszem do wiadomości, że znajdujące 
się na swojej dominii zdroje wód mineralaych ( szczawiki) mianowicie: zdrój 
Szoływa, Polena, Olenyowa, Luhi-Erzsebet i Pannonia oddała 
w dzierżawę począwszy od Igo stycznia 1889 r. pp. German i Bodnar 
w Szoływa, uprasza więc w danym razie zamówienia na powyższe wody mine- 
ralne począwszy ud wymienioaego terminu przesyłać do tej firmy. 


Z szacunkiem 


Dyrekcya dominij JW. Hr. Erwina Schónbora-Buchheim w Munkaczu. 


od zmarszczek i w w ładza 
ct. Mm: [1782-66 I 


FKOKEKKIEKKKKIKIKKI 


| 


4 Y Ó 
szanowna Publiczności! 

„Powołując się na powyższe doniesienie, mamy zaszczyt zwrócić uwagę Szan. 
kupujących wymienione wody mineralne, że już dnia 15 listopada b. r. 
rozpoczynamy nasze napełniania i od dnia A stycznia 1SS9 r. wszystkie wspo- 
mniane wody mineralne wprowadzamy w handel. 

Nasze przyrządy napełniania będą urządzone według najśwież- 
szych systemów, a korkowanią butelek będą znakomite, tak, że 
uznana jakośc tych wód mineralnych. na przyszłość nietylso mieucierpi, 
lecz będzie jeszcze lepszą, a woda trwalszą. | (2241-2-3) 
` _ Zewnętrzne wygłądanie butelek, winieta, wypalenie korków 
i pieczątki kapsli doznają począwszy od 1 stycznia 1889 r. ezęściowej 
zmiany, o czem w swoim czasie cyrkularzem bliższą wiadomość podamy. 


Z wysokim szacunkiem 


German « Bodnar, 
SZOLYVA, Beregher Komitat. 


SBRAKKRARKKKNNRKA 
RNKANKKKKNA 


Ministerium direct rechtzeitig ein mit einer 50 Kreuzer Marke gestempeltes 
Zeugnis über ihre -Soliditiit utd „Loistuńgańikigkoit zukommen. Auf das diesfalls 
bei den bezeichneten Stellen einzubringende, mit Angabe des Namens, Geschäfts- 
zweiges, Wohnortes, Quantität: und Qualitiit der Lieferung anszufertigende Gesuch, 
wird dem Concurrenten ein Bescheid ausgefolgt, welcher dem Offerte einzuschlis- 
sen ist. i 
6. Das Ofert ist nach dem beizufügten Formular auszufertigen. 

. Mit dem Offerte zugleich ist in einem abgesonderten und versiegelten 
Couverte (siehe beigefiigtes Formular) der Depositenschein über das bei einer 
Militar-Kassa beziehungsweise Militiir-Zahlstelle erlegte Vadium, einzusenden. 

„, Das Vadium besteht in fiinf Procenten des nach den offerirten Preisen für jeden 
Artikel entfallenden Wertes. Dasselbe ist, soferne der Concurrent Ersteher bleiben 
sollte, auf 10 Procent (Caution) des erstandenen Lieferungswertes zu erhöhen. 

$. Der Erlag des Vadiumś ist unter Anführung der Beschaffenheit desselben 
(Barschaft, Wertpapiere, Urkunden) im Offerte zu erwiihnen. 

9. Die Offerte mit dem unter Punkt 5 erwähnten Bescheide mit den abge- 
sondert beizubringenden Beweis - Documenten: iiber den Erlag des Vadiums haben 
unmittelbar und längstens bis 20. November 1888, 10 Uhr vormit- 
tag im Einreichungs-Protokolle des Reichs-Kriegs-Ministeriums ein-|4 
zulangen. 


; 
; 
; 
: 
; 
; 
; 
; 
: 


Ciągnienie w najbliższym tygodniu! 
Bist PEPE Wystawy ERRAN tylko po 50 A 


Głów. wygr 280000 zr. w.a. 


Biuro loteryjne komisyi jubileuszowej wystawy przemysłowej w Wiedniu, 
Bartensteingasse Nr. 4. (2303-6-15) 


Cz 


"1000 Zzłr. tej pani, która po użyciu mojej 


we masci na piegi æ= 


nie straci zarówno piegów; jak plam wątrobianych i opalenia od słońca, 
jukoteż wszelkiej barwy szpecącej skórę. — Za zaliczką słoik 2 złr. 10 cent. (2240 2-5) 


ROBERT FISCHER w Wiedniu, I., Habsburgergasse 4. 


Składy utrzy mują pp. aptek.: w Wiedniu W. Twerdy, 1., Kohłmarkt 11 i J. Twerd A 
VII., Mariahıiferstrasse; w Peszcie J. Török, Königsgasse i Apteka „zum grossen Christo 
Waitznergasse; w Pradze J. Für.t, 1071—1L; w Bernie Ap.eka Brichta. 


10, Unvollständige, undeutliche, dann der Kundmachung, beziehungsweise 
dem Bedingnisshefte nicht entsprechende Offerte bleiben unberttcksichtigt. 


Wien, am 1. October 1888. 


Formular zum Ofert: 


(50 kr. Stempel), 
Ofert zur Lieferung nachbenannter Decken (Kotzen). 
Ich N. N., wohnhaft in Stadt, Bezirk, Kreis oder Comitat, Land) erkläre hiemit, 


nachbenannte Decken (Kotzen) nach Qualität und Dimensionen der beim Ablieferungs- 
Depot erliegenden Muster des Jahres 1887 mit Hinweglassung des blauen. Randstrei- 
fens. bei den Winterkotzen um die beigesetzten Preise bis Ende December 1889 


contractmissig liefern zu wollen. 


NAJLEPSZA TEGOROCZNA 


OLIWA FRANCUSKA 


HUILE VIERGE BLANCHE 


Pracownia Dory 


przeniesiona od 1 paźdz. w Rynek główny 
linia A—B Nr. 36, 


PANIĄ Lieferungs- Preis in ósterr. Wiihrung Die Pinia wej przyjmuje wszelkie cyz p zakres w Magazynie (2218 3-3) 
ntt | | à MOE A “Sasal — | erfolgt beim ||krawiecczyzny damskiej wchodzące. — 
SPARKY prow (żeń | fi. WRCR RzMAA Montur - Depot || Osoby aaa mogą brać lekcye Juliusza Grosseg o 
aens da „dll, Gulden „| Krenzer | — in. kroju tudzież krawiecczyzny. (2268-5 6)| Rynek, Pałac Spiski 1. 34. 


g a 
. 4.25 L 
rpe nas” Niema już bolu apoáw! f] WEBA KING. 

Indem ich hiemit erkläre, dass ich die Bedingungen des für diese Lieferung |f| 17y używaniu słynnej w świecie i prawdzi- Krótka trwałość wskutek chemi 
aufgelegten Bedingnisheftes bei der Intendanz des arid eingesehen und auch ver- uk aAA TA A cznego blichowania) spowodowała nas do 
standen habe, verpflichte ich mich obige Decken (Kotzen) unter genauer Einhaltung anaterynowej posiadające zw matoryi 

aller hiefiir vorgeschriebenen Bedingungen des Bedingnisheftes und- der. Kundma- tańszej o 60 procent. Weba 

f ż ; > a d d t p King jest 

chung bis Ende Dezember 1889 in zwölf gleichen Monatsraten derart: zu liefern a wo y 0 us lepszą, zą í na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz jest 


dass die 1. Rate mit Ende Jänner 1889, die letzte Rate mit Ende Dezember 1889 
abgestellt wird. 


Für die richtige Erfüllung dieser Zusage 'hafte ich mit dem 5-percentigen Va- 


jako prezerwatywa przeciw wszelkim choro- 
bom zębów i ust. jako uznana woda do płu- 
kania w przewlekłych cierpieniach szyi i nie- 


urzędowo ochronionym, kto go naśląd: je, 


. i p e nasz 

dium von . . ..... ulden, bestehend 885.204 WWO , (Wertpapier, Barschaft, angan I kss jwokeniki t- ps dee 78 zwą szerok., 20 
Urkunden ete.), welches dem Lieferangswerte von ..... LISA Ua: kr. entspricht P ki d metr, długości na kalesony i bie- 

und laut des unter abgesondertem Couverte gleichzeitig eingesendeten Depositen- Dr. oppa prosz iem 00 i bzn P Ea. . zę Wk, — 


tymetr. 
piękne koszule męskie i dam- 
zelkie gatunki bielizny 


zębów w pastą do zębów 


„WS 
ACER Ea Po zek EMR PAE Ora behufs Erlangung eines Soliditäts- und Lei-||| zawsze zęby zdrowo i pięknie utrzymuje. i armeaj 3 TPE FPE 8:50 
stungsfahigkeit - Zeugnisses liegt bei. sztukę cen szerok., 15 
Nim, ilen -enaka 1888. Dr.Poppa plombazębowa ||| moz'umędimessatww 
N. N. do wypełniania zarazem dziurawych zębów. 1 wora 196 centym, pired o "diz 
(Eigenhiindige Unterschrift des Offerenten sammt Dr Poppa mydło ziołowe włoskie łóżka . . . « . . „ „1280 
Charakter - Angabe). ji Celem przekononia się o gatun- 


w utom skórnym wszelkiego 
WP? znakomite do. kąpieli. ji 
Cena: Anaterynowa woda do ust 

50c., 1 złr., 1 złr. 40c. Anaterynowa 
asta do zębów w słoikach 1 złr. 22 e. 
omatyczna pasta do zębów po 35 c. 
Proszek do zębów 63 cnt. Plomba do 
zębów 1 złr. Mydło ziołowe 30 ct. 
Ostrzega się najusilniej 
przed zakupnem fałszowanej 
anaterynowej wody do ust, któ- 
ra wedle rozbioru zawiera po 
największej części przymieszki 
zdrowiu szkodliwe. 


Główny skład: 


w Wiedniu, 1., Bognergasse Nr. 2. 
h Do nabycia we wszystkich aptekach, dro- 
ueryach i parfumeryach. (1819-16-28) 


ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. [2230-130 j 


H. Boor i Spot 
Sukiennice Nr. 13—14. 


TOYIR DREE TTO SEE 
Biuro spedycyjne 
„6 k. uprzywilejow. 
kolei północn. ces. Ferdynanda 
poszukuje bezpłatnego prak- 
tykanta ze znajomością języka pol- 
skiego i niemieckiego i z ładnem pis- 
zum Offerte des N. N. für die Lieferung | kład w Krakowie u p. F.B.Hahn, hand. g. Jez a te dla oforto, H. Mlondolseka 


von . . « . . « « Decken, (Kotzen). y (2313) === W Krakowie, Dworzec. (2339-2-2) 
Mie m yy Ü Z o) Ów w 
Papier a fabryki Braci Fujałkowskich w Bielsku, Rządca Drukarni Józef Łakociński, 


Formular zum Couvert des Offerts. 
An 


das k. k. Reichs - Kriegs - Ministerium 


Offert des N. N. zur Lieferung 
Yon . .. .. . Decken (Kotzen). 


Formular zum Couvert des Vadiums. 


An j 
das k. k. Reichs - Kriegs - Ministerium 
in Wien. 


Depositenschein über . . . . « « . fi. in 
( Barschaft , Wertpapieren, Urkunden ) 


